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Kiedy w r. 1879 Sejm wbrew statuto
wi krajowemu i dotychczasowe;, praktyce 
nie był zwołany i skutkiem tego w roku 
1880 przyszło mu dwa budżety naraz 
uchwalać, zastał on skarb krajowy w bar
dzo złem położeniu. Budowa gmachu sej
mowego kosztowała znacznie więcej niż 
preliminowano, pożyczka z r. 1873 w naj
niekorzystniejszych zawarta warunkach cię
żyła niezmiernie na budżecie krajowym, 
gmach kulparkowski pochłonął zapasy ka
sowe , nieurodzaj wymagał znacznej ze 
skarbu krajowego oriary na pomoc dla 
ludności, klęską dotkniętej — słowem po
łożenie było nad wszelki wyraz przykre. 
Ściągnięto więc nieco worek, zaprowadza
jąc możliwe w budżecie oszczędności, pod
niesiono dodatek krąjowy o tyle, o ile mo
żna było równocześnie zniżyć dodatek in- 
demnizacyjny, poratowano się trochę po
życzką — i zdawału się, że skarb krajowy 
został uregulowany. Jakoż w następnym 
zaraz roku okazała się dość poważna 
zwyżka kasowa, którą uważano jako dowód 
owego uporządkowania finansów.

Niedługo jednak trwała ta pociecha. 
Wynik roku 1»8 . i wiadome do zwołanią 
Sejmu wyniki roku bieżącego — przeko
nały, że po chwilowem polepszeniu finan
sów nastąpił znowu ruch wsteczny. Oka
zały się znaczne niedobory — a co naj
gorsza, że były one wynikiem nie jakichś 
nadzwyczajnych, nieprzewidzianych wy
datków. ale znacznego zmniejszenia docho
du z jednego centa dodatku krajowego, 
które to zmniejszenie znowu było spowo
dowane przeważnie zniżoną chwilowo kwotą 
gruntowego podatku. Dla pokrycia tych 
niedoborów proponował Wydział krajowy 
znaczne podniesienie dodatkjw krajowych 
— komisya budżetowa zaś, a za nią i 
Sejm , pozostała przy starej metodzie ra
chunkowej : 5 od 3 nie mogę — więc 
pożyczam.

Kto tu miał słuszność — Wydział, czy 
też komisya i Sejm? Dotąd nie podniósł 
się nigdzie głos w obronie odrzuconego 
wniosku Wydziału, który zresztą sam mu
siał uznać niewykonalność wniosku te
go, skoro ani w komiayi ani w Sejmie prze
ciw od zuceniu go a uchwaleniu pożyczki 
nie zakładał protestu. Przeciw podwyższe
niu podatku przemawiał naszem zdaniem 
nietylko ten wzgląd, który najczęściej

podnoszono — że te n  r o k  jest wyjątko
wo tak bardzo zły. Ze ten rok gorszym 
jest od poprzedniego, to niewątpliwe, tak 
jak mamy nadzieję, że się on gorszym 
okaże od następnych. Ale jeżeli złym ro
kiem nazwiemy taki, w którym ekonomi
czne położenie ludności nie zezwala na 
podwyższenie podatków, to sądzimy, że w 
tern znaczeniu złych lat długi jeszcze będzie 
szereg, który się skończy dopiero z rokiem 
spłacenia całego długu indemnizacj jnego. 
Wobec wzrastających coraz bardziej cię
żarów państwa, wubec coraz większego 
doskonalenia się fiskalizmu — uważamy 
większe obciążenie podatkowe na rzecz 
funduszu krajowego jako wręcz niemożli
we, bez względu czy rok dobry był czy 
zły. Stopniowe, naturalne polepszanie się 
stosunków ekonomicznych i tak na skarb 
krajowy ten pomyślny wpływ wywrze, 
że zwiększona ilość objektów podatkowych 
podniesie dochód z jednego centa dodatku 
krajowego — ale mnożenie owych centów, 
czyli podnoszenie s t o p y  dodatku tego, 
przyczyniłoby się tylko do powstrzymania 
ekonomicznego rozwoju. Jeżeliby zarzu
cono, że zaciągniecie pożyczki prowadzi 
także do podniesienia stopy podatkowej, 
bo podnosi budżet o cala kwotę procentu 
i amortyzacyi — to odpowiemy, iż gdyby 
nawet kouiecznem następstwom tego mia
ło być podniesienie dodatku, to wyniesie 
ono przy milionowej pożyczce tylko 1/2 centa 
dodatku do podatku — podczas gdy po
krycie wszystkich niedoborów dodatkiem 
wymagałoby podniesienia o fi— 7 centów. 
A gdyby znów powiedziano, iż jest to 
obciążeniem przyszłości na rzecz bieżących 
potrzeb chwili obecnej, Odpowiemy, że 
ogromny ciężar indemnizacyjny, jaki te
raźniejszość dźwiga na rzecz przyszłości 
— zupełnie takie obci lżenie usprawiedli
wia,

Sądzimy więc, że Sejm inaczej postą
pić nie mógł — że wniosek Wydziału kra
jowego o podniesienie stopy dodatku był 
stanowczo szkodliwy i niepolityczny, a po
życzka była jedynym środki )in możliwym 
do pokrycia niedoborów. Ze ją uchwalono 
w kwocie o 400.000 złr. wyższej od kwoty 
niedoborow, znajduje to usprawiedliwienie 
w niezbędnej potrzebie dotacyi kasy, w ko
nieczności przygotowania się na niedobór 
prawdopodobny w r. 1885, w tem wreszcie, 
iż małe pożyczki gorzej od wielkich szko
dzą kredytowi kraju.

Praska Politik oceniając działalność Sejmu ga
licyjskiego pisze między innemi:

„Pomyślnem było dla działalności Sejmu i to, 
że tym razem polsko-ruskie spory pojawiały się 
tylko sporadycznie. Fakcjjna opozycya pod tym 
względem znowu doznała rozczarowania. Po wy
borach w Galicyi przepowiadała ona absiynencyę 
posłów ruskich. Później, gdy proroctwo to, jak 
tyle innych okazało się fałszem i złudą, zapowia
dała namiętne w Sejmie zajścia, które miały do
wodzić „zaostrzenia nai od owych antagonizmów “. 
Ale i te zajścia namiętne nie nastąpiły. przeci

wnie z obu stron padły słowa pojednania. Mo
żna tylko ubolewać, że ta pojeJnawczość nie obja
wiła się w końcu praktycznie takie przez wy
bór jednego Rusina do Wydziału krajowego — 
wszakże odnoszące się do tego uwagi ks. Adama 
Sapiehy, udzież analogiczne oświadczenia różnych 
dzienników polskich mogą być rękojmią, że w przy
szłości stanie się zadość życzeniom Rusinów w tej 
kwestyi".

Starsza Presse zar powiada, że tegoroczna se- 
sya „niezawodnie tworzyć będzie zwrot w dotych
czasowych stosunkach polskiej większości i ru
skiej mniejszości “.

Sprawy krajowe.

W sprawie nowo utworzonego sądu powiatowe
go w Czarnym Dunajcu, otrzymujemy z powa
żnego źró Iła następujący Ust uwagi godny:

„Pu ośmiu tatach próśb i wyczekiwania docze
kała się wreszcie gmina Czarny Dunajec utwo
rzenia sądu powiatowego, który z dniem 1 sty
cznia 1884 r. czynność swoją rozpocznie.

V~skuiek utworzenia w Czarnym Dunajcu no
wego sądu powiatowogo, wydzielonych zostanie 
15 gmin z okręgu dotychcnsowugc sądu w No- 
wymtargu z ludnością 15.516, pod mrysdykcyą 
sądu powiatowego w Nowymtargu pozostanie zaś 
reszta gmin w ilości czterdziestu z ludnością 
36.766.

Wobec tej dości gmin i ilości mieszkańców 
niemniej ze względu, że w Nowymtargu jako 
mieście powiaiowem, koncentruje »ię życie całej 
ludności podhalańskiej, gdzie także co dwa tygo
dnie odbywają się jarmarki, na których obrót 
pieniężny każdym razem przeszło 500.0Ó0 złr. wy
nosi, oczyi nstą jest rzeczą, że sprawy wszelkiego 
rodzaju w Now/n targu punkt ciężkości mają. a 
sąd nowotargsai, jako forum- contractwi pozosta
nie zawsze sądem, w którym agenda większą bę
dzie w stosunku do oaolicznycii sądów, choćby 
w okręgu tychże jednakowa liczba mieszkańców 
się mieść i ła.

Wskutek tego każdy spoglądający uważnie na 
stosunki miejscowe był przekonany, że utworze
nie sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu w tym 
tylko wypadku korzystnem będzie, gdy systemi- 
zowany dla sadu nowojargskiego persona! uize- 
duiczy składający się z sędziego, trzech adjunk- 
tów, dwóch kancelistów (trzeciego kancelisty nie 
liczymy, gdyż posada ta utworzoną została dla 
prowadzenia nowych ksiąg gruntowych) i trzech 
woźnych, pozostanie w swym składzie nienaru
szony, . dla nowego sądu w Czarnym Dunajcu, 
nowa iiosć posad potrzebnych, uchwaloną zo
stanie.

Oczekiwania te jednak nie ziściły się. bo wyż
sze władze sądowe na niewiadomych nam pod
stawach rachunku, doszły do przekonania, że dla 
sądu w Czarnym Dunajcu, dosyć jest utworzyć 
dwie nowe posady, mianowicie sędziego powia
towego i woźnego, resztę zaś personalu potrze
bnego rj. jednego adjunkta, kancelistę i woźnego 
przenieść z Nowegotargu do Czarnego Dunajca.

Pominąwszy już wyżej przytoczone okoliczno
ści. które wskazują, że punkt ciężkości wszyst
kich spraw powiatu w Nowymtargu spoczywa, a 
wskutek tego i ilość spraw sądowych, tak w dzia
le cywilnym jak i karnym, musi być znaczną, 
nie możemy wyozumieć, w jaki sposób wyższe 
władze sądowe rozumieją, ze sąd powiatowy w 
Nowymtargu z okrojonym personalem wydoła 
swoin obowiązkom, gdy bowiem rachując tylko 
okiagłe cyfry ludności obu sądów, w sądzie czar
nodunajeckim z ludnością 15000, będzie urzędo-1 
Wać dwóch urzędników koncept i ych jeden 
manipulacyjny, t0 ze względu, że ludność sąda 
nowotargskiego wynosić bęazie 3o000 mieszkań
ców według prostego rachunku, wypadałaby po
trzeba utrzymania sześciu urzędników konćepto 
wych i trzech manipulacyjnych, gdy tymczasem

w Nowyratargu na przyszłość urzędować będzie 
tylko trzech urzędników konceptowych i dwóch 
manipulacyjnych.

Cyfry te wskazują dooituif*, że wyższe władze, 
od których zależy przedstawianie potrzeby po
mnażania sił sędziowskich, nie kierują sie po
trzebą i nie zważają na widoczne i w oczj bi
jące przeciążenie pracą sił sędziowskich, lecz kie
rują się oszczędnością nadmierną, która, ja t  każ
dy nadmiar, jeżeli już nie zgubną, to przynaj
mniej jesi niewłaściwą.

I  cóż bowiem zyska kraj a właściwie ludność 
na utworzeniu sądu w Czarnym Dunajcu, jeżeli 
wymiar sprawiedliwości dla braku dostatecznych 
sił, jeżeli już nie powolniej, to przynajmniej z 
równą dzisiejszemu stanowi powolnością postępo
wać będzie? Czyż władze nie wiedzą o tem, że 
włościaninowi naszemu a szczególnie góralowi, 
przywykłemu do odbywania kikudziesięciomilo- 
wych podróży za zarobkiem, jest zupełnie oboję
tną rzeczą, czy w sprawie swej idzie do sądu o 
milę bliżej lub dalej, ale nie obojętną mu jes* 
rzeczą czy proces o grunt lub spłatę o rok 
wcześniej lub później ukończony zostanie ?

Zaiste znajomość ludu naszego i potrzeb jego 
są widocznie zbyt słabe w wyższych sferach urzę
dowych, a sądząc z przykładu niniejszego wypa
dałoby wj prowadzić wniosek, że rozdzielenie sił 
sędziowskich na drobne obszary spotęguje te 
siły, co znowu przemawiałoby za tem, aby wbrew 
ogólnemu żądaniu kraju i ludności nie pomnażać 
pe-sonalu sędziowskiego, lecz dzisiaj istniejący po 
wsiach porozsadzać, przydzielając każdemu urzę
dnikowi po kilka gmin do jurysdykcyi.

Podnosimy tę sprawę w nadziei, że dopóki 
jeszcze czas i posady nie są obsadzone, władze 
wyższe zreflektują się i me będą robić ekspery
mentów niczem nieuzasadnionych.

Nadmieniamy wreszcie, że jakkolwiek w No- 
wymtirgu oprocz sysiemanizowanych posad trzech 
adjunktów, zatrudnionych jest jeszcze przy sądzie 
dwóch auskultantów, o tych wyżej dlatego nie 
wspi>miLa]i«my, gdyż auskultanei ci przydzieleni 
zostali v zastępstwie jednego adiunkta zakłada
nym  ksiąg gruntowych zatrudnionego dn pomo
cy w celu wyrobienia i niedopuszczenia powste 
nia w;elkioh zaległości

H M n in  „Nowej
W arszaw a, 23 października.
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(asz) Jak wincie już zapewne aresztowano nie
dawno tutaj pannę Jentys, damę klassorą insty
tutu Maryjskiego dla panien. Za żem aiesztowa- 
niem poszły in n e : kilka uczennic Rosyanek z klas 
wyższych instytutu tego, podejrzanych o pozosta
wanie w stosunkach z partyą rewolucyjną w Ro- 
syi zostało aresztowanych, w skutek jed iak  inter- 
wencyi przełożonej instytutu wypuszczono je na 
wolność. Przełożona udała się przed kilku dnia
mi do Petersburga z powodu tych wypadków. 
Mówią, że zawezwana została telegramem w ce
lu wyświetlenia osobiście tego, co zaszło; tym
czasem wstrzymano dalsze śledztwo do przyby
cia specyalnego delegata z Petersburga dla roz
patrzenia tej sprawy. Czynności śledczce żandar- 
meryi miejscowej powstrzymano, aby nie robić 
zbyt wiele hałasu mstytót bowiem Maryjski po
zostaje pod bezpośrednim protektoryatem i opie
ką carowej, a uczennice jego są to córki po więk
szej części wysokich dygnitarzy rosyjskich, było
by przeto znyl kompromitującem, gdyby wyszło 
n* jaw, że dzieci pojdobąych figur biorą udziaó 
w działaniach partyi rewolucyjnej. J ik  gdybj już 
oddawna c tem pie wiedziano 1 Bądź eo bądź

okoliczności te są dobrą ilustracyą stosunków 
i położenia obecnego w Jłofyi.

Wzięto się natomiast do swykłych śmiertelni
ków: przed tygodniem aresztowane ucznia klasy 
VI tutejszej szkoły realnej Oohna, ontgdaj zaś 
studenta II  kursu w /tfm łh  prawnbgc Bieńkiewi- 
cza (z Kamieńca Podolskiego.) Powodem areszto
wi ń  tych była denuncyaeya, ,atoby ci młodzi lu
dzie rozszerzali pisma oocyalistyezno, rewizya zaś 
odkryła ni mniej ni więeej tylko a » dwie broszu
ry: jednę zawierającą mowy -Liebknechta, drugą 
teor/3 Lacsale’a — ot i wsryDke 1 Wystarcza to je
dnak żandarneryl miejscowej do okazywania nie
zwykłego sprytu i ezujnośei w odnajdywaniu co
raz to nowych przestępców połiŁycznyeh.

Pan Apuchłiii potrafi również srirytnie odnaj
dywać preteksty do nieodstępnego śledzenia krok 
w krok generał-gehernatora Hurki. Gdzie tylko 
ruszy się gubernator, niezwłocznie Apuchtin po
dąża zjn im  Generał Hui ko udał się do Kalisza — 
Apucht n do Kalisza; genei -gub. meomieszkał 
szczegółowo oglądać stajnie d k  koni kawaleryi, 
konsystująoej w Kaliszu, ApHehtin uważał za 
właściwe oddać wizytę — pegazom; Hurko za
powiedział przyjazd swój do Lublina, Apuchtin 
niezwłocznie udaje się tam dniom wprzódy, tym- 
cząsem telegraficzna wiadomość z Siedłee donio
sła o ważnych nieporozumieniach pomiędzy bi
skupem podlaskim a władzą miejscową, gbnerał- 
gibernałor na wiadomość tę rm ienił projekt wy
jazdu do Lublina i udał się Siedlec, Apucbtin 
szczególnym ariegiem okoliczności wzięty, jak 
u nas mówią, „nu fis, “ nie traci bynajmniej re
zonu i udaje się do Siedlee „rewizytować uJko- 
ły “. Nie zastał jednak już w SiecLeaeł: tego, 
którego rak goiliwk „śledzi*1. Piotrkowbki „ffy- 
dzieńu donosi znów i e  geuerał-gahem-tora spo
dziewają się w tych dmaoh w Piotrkowie, poni
żej r a m  wiadomość: „również- oczekują am 
jednocześnie. i kuratora okręgu naukowego p. 
A*tuqhtiną“

N a  razie te przejeżdtki po kraju ś  puchlina, 
wydaw&ó ęię mogą komu śmiesznemi, a  nawet 
knjpjęznęini, ni? przedsiębrane aą one jednak 
bez celu: pr edewszystk.cn idzie tutaj o przeko- 
nani.* s ę naocznie o ile rusyfiuacya kraju postą
piła naprzód i co pozostaje do zrobienia. a?y ją  
przyspieszyć. A twierdzenie, z którem coraz czę
ściej spotkać się tutaj możni, jakoby Apuchtin 
miął wkrótce zostać c y w i l n y m  n a c z e l n i 
k i e m  k r a j u  me, just bezpodstawne. Są nawet 
tacy, którzy twierdzą, opie-ąjąc się na informa
cjach. zaciągniętych od osób stojących bliżej 
„poduózkŁ“, a przjną,mniej bliżej sfer rządowych 
petersbiirgsLich, jakoby Apuchtin już został za
mianowany cywilnym naczelnikiem kraju, nomi- 
nacyi jednak tej urzędownie me ogłoszono. A mo
że pan tbn pełnić będzie o b o w i ą z k i  t a j n e 
g o  n a c z e l n i k a  k r a j u ?  Stworzenie nawet u- 
rzędu podobnego prz iz rząd tutejszy nie jesi nie- 
prewdopodobnem. Że cywilnego naczelnika kraju 
otrzymamy prędzej lub później (jeiel' go dotąd 
nie mamy w osobie Apuchtina), to me ulega 
wątpliwości, Hurkc bowiem po otrz’ maniu no- 
miuaeyi na warszawsk^go generał-gubernatora 
na audyencyi u cesarza odezwać się m iał: „ja 
jestem przedewszystkiem żołnierzem i zarząd 
w ojsaw y krajeti przyjtauję z ufnością w siły 
swoje, co się zaś tyczy zarządu cywilnego, admi
nistracyjnego, to obowiązkom tym wątpię czy 
zadość uczynić potiafię11. Dla tego też mówiono 
zaraz po śmierci generał-gubernatora Albedyń- 
shiego o dwóch naczelmkach kraju wcjskAv,ym 
i cywilnym, p ierrsrym  miał zostać Wielki ks. 
Michał, stryj cara, na drugiego chciano nam 
dać Ignatiiw a, stało się jednanie inaczei. Mo- 
żehnęm przeto jest, ze stanowisko to obejmie 
człowiek godny poprzedniego na nie i.ondydata. 
Głos kierowników obeerych opini: publicznej 
w Rosji pp. Kattonów, Aksskowów ich prozelitów 
i adherentów, wskazuje na Apuchtina, jako ąa 
najodpowiedniejszą „personę11 „dla obiasjenja 
Priwislanskawo kraja“ Od czasu do czasu odbie-

Pan Miler i n  RaierswilsKe.
(Dokończenie).

Wielu cudzoziemców, różnej narodowości, któ
rzy nigdy w Polsce nie będą, zwiedziwszy zbio
ry Rapperswylssie, złożył, tam następnie pcnnątki 
polskie znajdujące się w ich posiadaniu. Byłyby 
one dla nas bezpowrotnie przepadły. W ten to 
sposób tedy „ogołaca11 Rapperswyl (wedle wyra
żenia p. Estreichera) kraj nusz z najdroższych 
jego pamiątek. Że te słowa jego podyktowane 
były dziwną jakaś do tego Muzeum narodowego 
niechęcią, nie może podlegać wątpliwości. Wszak 
on się z nią wcale nie ru. Ale ja ti pówód nie
chęci? o tem szeroko rozpisuje się broszura.

Zh jego zarzutów o „ogalacariiu kraju z pa
miątek" nie dyktowała zbyteczna gorliwość o za
chowanie tych pamiątek w rękach polskich, ale 
wcale inne względy politycznej natury, z naci
skiem podnosi broszura, mówiąc:

„O ty ch , którzy rzeczywiście kraj ogałacają z 
pamiątek, pan Estreicher milczy i sni słowa nie 
wspomniał o handlu starożytnościami, prowadzo
nym na wielką skalę przez antykwarzy lwowskich, 
wiedeńskich, krakowskich i warszawskich. Wyku
pują oni sk rzę tn i po dworach, klasztorach stare 
książki, rzeźby, obrazy i przedmioty, które na
leżały do królów i hetm anów; na licytacyach po 
zamożnych panach, jakoteż literatach i artystach, 
zakupąją c u e , m era/ oardzo liczne i bogate kol-

lekcye przez nich zgromadzone i wszystko to 
sprzedają potem do Anglii i AmeryKi", gdzie się 
rozwinęła obecnie mania Loilekcyonowaniastaroży
tności bez względu na kraj, zkąd pochodzą.

„Zapytany przez nas jeden z antykwarzy, wy
wożący każdego roku do Londynu mnóstwo pol
skich pamiątek na sprzedaż, dla czego nie stara 
się zbyć ich w kraju, odpowiedział, że ani zarzą
dy Dibliotek i muzeów krajowych, ani też panowie 
nie kupują starożytności ^dlatego zmuszonym jest 
szukać kupców za granicą". Na takie rz iczj brak 
w araju pieniędzy. Znajdują się one tylko wtedy, 
gdj< tuzie o zakupienie zbiorów, które miały się 
i tak dostać do muzeum narodowego— ale o Hor
ror! do muzeum będącego pod zarządem emi
grantów polskich. Aby dar tak cenny nie pod
niósł znaczenia tej instytucyi tak niemile przez 
niektóiych widzianej, za to warto zapłacić, na to 
pieniądze znaleźć się muszą. Nie znalazły się na
tomiast , gdy niedawno licytowano w , Rzeszo
wie pamiątki po geuerale Skrzyneckim. Żydzi je 
kupili > a nie mogąc znaleźć na nie amatora w 
kraju, sprzeuali za granicę. 1 teraz sprzedanym 
być ma do Anglii bardzo cenny autentyczny zbiór 
pamiątkowych przedmiotów, które były własno
ścią Michała Korybuta, Sobieskiego, Augusta II 
i kilku hetmanów. JRapperswyll nie ma na kupno 
tego kosztownego zbioiu funduszów, wskazał więc 
właścicielce instytucye muzealne w kraju i kilku 
panów bogdtycn w Polsce — ale nie znalazł się 
w kraju nabywca. — Czemuż w tych i stu po
dobnych wypadkach nie obudzi się gorliwość tych

panów, którzy protestują tak wymownie przeciw 
„ogałacaniu kraju z pamiątek",• wtedy, gdy idzie 
o to , aby zbiory p. Schmidta, które nigdy w Pol
sce nie były, u/atować od „zatraty", to jest od 
dostania się ich do Rappeiswylskiego muzeum?

Nieprzerwalna krueyata przeciw emigracyi pol
skiej, to jeden z zasadniczych punktów, jeden 
z najważniejszych programu Stańczyków. Samo 
istnienie emigracyi, to żywy protest przeciw za
borom, to wieczysty manifest podporządkowujący 
wszelkie czasowe i prowincyonalne kierunm po
lityczne idei niepodległości. A idea ta i jej pod
niecanie w narodzie, jest według Stańczyków 
„zabójczą" dla „kraju" i prawidłowego jego rn- 
zwoju. — Krueyata przeciw emigracyi tak żarli
wie na każdem przez Stauczyków prowadzona 
polu, nie oszczędzała także Muzeum narodowego 
w Rapperswylu, jako stworzonego i utrzymywa
nego pracą i zabiegam, emigrantów. Dość prze
czytać broszurę p. Estreichera, aby się przeko
nać, jakie motyw? każą mu pizeciw niemu wy
stąpić. Gdyby sam wierzył własnym swoim argu
mentom, że Rapperswyl nie daje zbiorom tam 
nagromadzonym rękojmi bezpieczeństwa i ,  że 
Muzeum lam założone jest bezpożyteczne, w ta
kim razie byłby na tym wywodzie poprzestał. On 
czuł się obowiązanym wystąpić z filipiką przeciw 
emigracyi. jakkolwiek ona dziś ani prawa inieya- 
tywy w sprawach politycznych sonie nie rości, 
ani pracy organicznej w kraju sprzecznemi ha
słami nie Krzyżuje. Za co na nią uderza ? Za to, 
ż e  iatniąje i że swem isunienieu tworzy „te

oretyczną Polskę**. Widok jei „dla nas, którzy 
nawykliśmy nie odbiegać od ognisK ojczy
stych" ( ! )  jest, jak powiaaa, „widokiem bardzo 
przykrym". Wzywa więc emigrantów dc — po
wrotu. Radby zawołać do n ic h : „Zgromadźcie 
się śród nas, pracujcie razem z nami, znoście 
pospólną dolę".

O paszporty dla ty ch , którzyby ebeieli wrócić 
do kraju i o utrzymanie dla nich i posady — za 
pewne się postara. E isum  teneatis atnici.

A tymczasem hurra na emigiacyę, jako na re
prezentantkę „teoretycznej Polski".

Założyciel Muzeum narodowego w Rapperswy- 
l u , br. Władysław Plater, który z własnych fun
duszów dotąd już do trzechkroć sto tysięcy fran
ków na uposażenie tej instytucyi wyłożył i testa
mentowym zapisem byt jąj ubezpieczył, na szere- 
gólniejszą zasłużył sobie nienawiść p. Estreiche
ra , który przyznając, że nie ma dostatecznego 
m łteryału do osądzenia tej fundacyi i że założy
ciel miał chęci uczciwe, niemniej przedbtaw.- 
hr. P la te ra , jako człowieka wątpliwej wiary i 
spekulanta, gotowego do sprzedania Muzeum, 
które na własność narodu przekazał urzędowym 
aktem. Utrzymuje on bowiem, że gdy zawiązała 
się Akademia umiejętności w Krakowie, hi Pia- 
ter ofiarował jej zbiory rapperswylskie pod wa
runkiem zaspokojenia jego długu, w "noszącego 
naówczas, jak mu się zdaje, 1 .5 ,000 franków. 
„Że Akademia (pisze pan Estreicher) odmówiła 
przyjęcia daru za grubą kw otę, — tc rzecz 
naturalna — ale nienatuialnem były wówczas

k~zyki dzienników polskich,, i i  Akademia nie 
przyjęła wspaniałomyślnej ofiary założyciela Mu
zeum".

Tyle p. Estreicher. W oświadczeniu swem wy
żej wspomnianem, hr. Plater nazwał lałszywem 
tw ierdzenie, jakoby kiedy ofiarował Akademii 
krakowskiej zbiory rappersrjlakie na sprzenaż. 
A autor wydanej obecnie broszury dodaje: „To 
zaprzeczenie uwalnir nas od dłuższego zajmowania 
się tym zarzutem na który p. Estreichei wi
nien stawie pisany dowód.

Co do owych „nienaiurairych krzyków dzien
nikarskich", o których wspumL.. pan Estre;cher, 
tw ierdząc, że miały powstać s tu  :kiom odrzuce
nie przez Akademię oferty hr. I a te ra , domaga 
się autor broszury od p. Estreichera, ażeby wska
zał numeia tych dzienników i artykuły r  tej 
sprawie pisane i utrzym uje: „że żadnych krzy
ków , żadnej polemiki nie by ło , przedmiot bo- 
w em, z powodu którego krzyczeć i polemizować 
miano,  ̂lopiero teraz wymyślony został przez p. 
Estreichera".

Na tem kończymy sprawozdanie z tej intere
sującej broszury. Spraw a, iak widzimy, nieskoń
czona. Pan Estreicher niewątpliwie przedłożyć 
zechce korespondeneyę hr. Platera i dziennik*:, 
na których oparł tak ciężkie przeeiw hr. P e te 
rowi oskaiżenie.

Rzecz się wyjaśni.



2 Nr. 244. N O W A  R E F O R M A . Kraków 26 Październiki* 1883.^

rane adresy uznaina za działalność chwalebną 
tak wbiły w dumę tego człowieka, że ciągle da
je dowoay ubiegauia się o nowe wawrzyny. Do
wodów tych mamy na każdym kroKu mnóstwo. 
Działalnuść całą wyłącznie Apuchtin skierował 
ku najszybszemu ile możności zrusyfikowaniu 
bzkoi śreunich t. j. gimnazyow i uniwersytetów. 
Jakich środków używa do tego i jakie rozporzą
dzenia wydaje, =>ankcyonowanc przez naczelnika 
kraju generał-gubernatora Hurkę, o tern pomó
wimy w następnym liście.

Wiedeń,* 25 października
(—) Przecuożony dziś delegacyom przez wspól

ny rząd monarchii budżet na r. 1884 wykazuje 
w dziale wydaiKÓw brutto sumę 118,306.913 zł., 
z której po strąceniu pewnych niewielkich do
chodów w dości 3,136.044 złr. pozostaje suma 
wydatków netto 115,170.869 złr., t. j. o 588.881 
większa niż delegacye przyzwoliły na r. 1883. 
Budżet okupacyjny jest prelimn i«wany w sumie 
7,307.000 złr., t. j. o 1,681.000 mniejszej. Do
uczywszy go do tamtego, otrzymujemy razom su
mę wydatków netto 122,477.869 złr., a więc o 
1,092.110 złr. mniejszą. Widzimy przeto, że gdy 
przed kilkoma dniami pierwotny obrachunek nasz, 
według którego suma łączna mograby w r. 1884 
być o 4 miliony mniejsza od tegorocznej, zniży
liśmy do trzeciej części tej różnicy, liczyliśmy je
szcze nieco optymistycznie, bo 1,092.119 złr. nie 
jest jeszcze trzecią częścią czterech milionów.

Go się tyczy budżetu okupacyjnego, dowiadu
jemy się z niego, że nowa redukcja wojsk oku
pacyjnych o 5000 ludzi (po pierwszj takiejże re
dukcji, którą przeprowadzonu d. 1 lipca r. b.) 
nastąpić ma me z Nowym Bokiem, lecz dopiero 
nma. 16 maja. W porównaniu ze stanem wojsk 
okupacyjnych i z budżetem okupacyjnym z czasu 
przed powstamem arywoszańsko-hercegowińskiem 
będzie tedy w roku przyszłym, nawet po doko
nanej już drugiej redukcyi wojsk zawsze jeszcze 
przeszło 3000 ludzi więcej, a wydatki na okupa- 
cyę zawsze jeszcze o 1,129.500 złr. większe, niż 
przed powstaniem. Ile więc kosztuje rzeczone po
wstanie monarchię? Odpowiedz na to pytanie 
mamy w liczbach następujących:

1) kredyt pierwszy nadzwyczajny na stłumie
nie powstania, uchwalony dnia 6 lutego 1882 r. 
w y n o s i ł ............................................. 8,000.000 złr.

2) kredyt drugi nadzwyczajny, 
uchwalony dnia 26 kwietnia r.
1882 w y n o s i ł   21,700.000 „

3) podwyższenie budżetu oku
pacyjnego na r  1883 wynosiło 2,810,500 „

4) podwyższenie go na r. 1884 
wynosi, jak w te, chwili obli
czy liśm y ............................................. 1,129.500 „

r.»zem przeto kosztuje powstanie 33,640.000 zir.
Jak widzimy, droga to ruchawka, choć me przy

b ra ć  wielkich rozmiarów.
Z zwykłego wspólnego budżetu monarchii, te- 

Legraiem podaliśmy niektóre liczby odnoszące się 
do G&licyi. Kwota 900.000 złr. na utwierdzenie 
Krakowa przewyższa tegoroczną o 200.000 złr., 
zaś kwota 1 miliona na Przemyśl przewyższa te
goroczną o 300.000 złr. Nie możemy zapuszczać 
się w inne szczegóły budżetu wspólnego, bo nie 
tu miejsce po temu, już dla samego mnóstwa 
liczb; nadmieniamy tylko jeszcze, ze wydatki na 
marynarkę wojenną powiększają się o 400.000 zł., 
a wydatki ministerstwa spraw zagranicznych na 
bąjn |  służbę dyplomatyczną (tundusz dyspozycyj
ny) rosną o 60.000 złr., a więc czynią 500 
tysięcy złr.

Cywilno-administracyjny budżet Bośnii i Her- 
cogowiny, czyli własny budżet zajętych krajów, 
przedłożony delegacyom nie do uchwalenia, lecz 
tylko dla lnlormauyi, wykazuje sumę wydatków 
7,356.267 złr., t. j. o 316.458 złr. większą niż 
na rok bieżący; dochodów 7,412.615 złr., t. j. 
o 194,796 złr. więcej; pozostaje więc przewyż- 
ka 56.348 złr., t. j. o 121.662 złr. mniejsza.

i,, Z delegacyj wspólnych.
j --------

Wiedeń,,  24 paźdąiern ika. 
(fj-) Podczas gdy zazwyczaj delegacya węgier

ska o wiele więcej w rozprawach swych dostar
czała materyaru politycznego niż jej koleżanka 
austryacka —  w tym roku wczorajsza wstępna 
sosy a rozpłynęła się cała w czczej gadaninie. Pre
zydent kardynał H a y n a l d  w mowie wstępnej 
zupełnie omijał temata polityczne — nie powie
dział nawet tyle, co w delegacyi austryackiej ks. 
Cz&rturyski, który uznał, że powszechnie uczuta 
potrzeba pokoju pozwoli dJegaeyi uwzględnić 
przy budżecie pwożenie skarbu i konieczność 
przywrócenia równowagi, ale nie zapomniał do
dać, iż zbroić się trzeba, zbroić koniecznie, aże
by Anstra mog»a stawić czoło itd. Zamiast wy-

Kwiedzieć taką prawdziwie pityjską wyrocznię — 
rdynał Haynald wolał milczeć, i zdaje się, że 

zrobił dobrze. Cała mowa jego obracała się około 
wynurzenia wdzięczności za „niezasłużony* za- 
uczyt — przyrzeczenia, iż według sił będzie się 
*tarał zadaniu swemu sprostać, i nadziei, że de- 
logacya cała i koledzy w prezydyum zadanie to 
prezydentowi ułatwią. Zakończył zwykłym okrzy
kiem na cześć cesarza.

Po tej mowie i po udzieleniu żądanych urlo
pów — odczytano p.smo, w którem trzej dele
gaci z opozycyi, Albert Aponyi, Dezydery Szila- 
gyi i August Pulszky składają mandaty — a to 
z powodu, że gdy dotychczas wylierano zawsze 
czterech delegatów z opozycyi, obecnie wybrano 
o jednego mniej. Podpisani upatrują w tem „za
poznanie owej słuszności, która jest jednym z głó
wnych warunków korzystnego współdziałania 
stronnictw i pomyślnego ukształtowania parla
mentarnych stosunków*.

Gdy według ustawy delegacya ma badać powo
dy złozema mandatów i rezygnacyę przyjąć albo 
odrzucić — przeto prezydent poddaje sprawę pod 
dyskusyę — w której zaLrał głos jeden tylko 
mówca F a l k ,  (redaktor Pesier Lloyda) i ostro 
krytykował postępowanie opozycyi. Z ubolewaniem 
przyjmuje on do wiadomości złożenie mandatów, 
mct/lko dlatego, że ci panowie należeli do naj- 
gorl» uszych i najzdolniejszych członków delega
cyi, ale i z tego powodu, iż z rezygnacji prze
bija myśl, jakoby wybór do delegacyi naaawał 
tylko prawa a uia obowiązk\ i jakoby można do
wolnie je  wykonywać lub nie. Zastrzegając się

przeciw temu mówca jednak Kończy wnioskiem o 
przyjęcie rezygnacyi i powołanie zastępców — co 
też uchwalono.

Po przedłożeniu tych samych wniosków rzą
dowych co w delegacyi austryackiej. przystąpiono 
do wyboru i ukonstytuowania komisyj: wojsko
wej, skarbowej, spraw zagranicznych marynarki, 
budżetowej i sprawozdawczej — na cze.n to pierw
sze posiedzenie zamknięto.

Ziemie polskie.

Dwojakiego rodzaju wiadomości przj noszą z o- 
stamich dni dzienniki poznańskie. Z jednej stro
ny krzyżackie ciemięstwo połączone z zawzięto
ścią, do której, niestety ludność polska pod pru
skim zaborem miała już czas przyzwyczaić się i 
zobojęnieć niem al, a jednocześnie cokolwiek le
psze nowiny, które oby nie były sporadycznym 
tylko obj awem!— Z Ostrowa donoszą, że w miej- 
scowem gimnazyum, jak zawiadomił prałat książę 
Radziwiłł, wprowadzoną zostanie prześladowana i 
wzbroniona dotychczas nauka religu katolickiej.

Po dziesięciu latach, w których wszelkim prze
śladowaniom władz szkolnych pruskich ulegał 
wykład religii, wiadomość ta wywołała w ludno
ści bardzo radosne wrażenie. Katolicki ksiądz ma 
sobie dozwolone wykładać ten przedmiot w ję 
zyku polskim, w czem także upatrują pewien 
krok naprzód, w kierunku polepszenia dotychcza
sowego postępowania rządu względem ludności 
polskiej.

Z Poznania za to donoszą o nowym procesie re
ligijno-politycznym wytoczonym pięciu osobom 
za wyłożenie na ołtarzu kościelnym obrusa, na 
którym umieszczony był napis ze znanej pieśni: 
„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, ojczyznę 
wolność, racz nam zwrócić Panie". Proces odbył 
się przed kratkami sądu karnego; uznani winny
mi skazani zostali na bardzo wysokie stosunkowo 
kary. Najwinniejszym uznano księdza dziekana 
Dambeka, w którego kościele obrus na ołtarzu 
rozłożono. — Wyrok w tej sprawie opiewa:

„Treść napisu jest tego rodzaju, iż w obecnych 
politycznych stosunkach Księstwa może przyczy
nić się do zakłócenia publicznego spokoju. Zwa
żywszy jednak, że według ogólnej op.nii tak urzę
dników, jako i sąsiednich obywateli Niemców, 
ksiądz dziekan D a m b e k jest mężem spokojnym 
i lojalnym, niewdającym się w żadne agitacye— 
nie orzeka sąd kary wiezienia, lecz skazuje go 
na karę piemężną. Ze względu jednakże na to, 
że ks. dziekan użył kościuła i najświętszego miej
sca ołtarza do demonstracyi politycznych, skazuje 
go na stosunkowo wysoką karę 500 m., kościel
nego P a w ł o w s k i e g o  skazuje sąd na 100 m., 
pp. B a j e w s k ą  i S t a n i s ł a w ę  C h i l o m e r ,  
które Pawłowskiego namówiły do karygodnego 
czynu, każdą na 50 m., Władysławę Chilomeró- 
wnę dla młodego wieku uwolniono".

Jeszcze smutniejszą jest wiadomość, że odpo
wiedzialny redaktor Wielkopolanina ks. Tuczyń- 
sk i, został skazany na dziewięć miesięcy więzie
nia za rzekomą obrazę ministerstwa oświaty, któ
rej się dopatrzono w artykule umieszczonym 
w Wielkopolaninie, a traktującym słusznie i spra
wiedliwie dzisiejszy system szkolny w Księstwie 
Poznaniakiem.

Przeinaczanie nazwisk miejscowości zarówno, 
jak i osób w germanizacyjnych celach, trwa w Po- 
znańskiem w dalszym ciągu. Dzienniki podają 
całe szeregi nazwisk samowolnie zmienianych 
przez władze pruskie. Szczególnie uczniowie szkół 
ludowych otaczani są tą nadzwyczajną pieczoło
witością Prusaków. Do jakich monstrualnych re
zultatów doprowadzają te zacięte gcrmanizacjjne 
zapędy, dosyć jest przytoczyć, że nazwiska: Bedł- 
ka, Łoza, Bończyk, Stulpiak, zamieniają urzędowo 
na niemieckie: Bethke. Lose, Bontschok, Stolpe 
i t. d. Wszystko to dzieje się rozmyślnie; nawet 
dla przypodobania się władzom wyższym; a lu
dność nie ma środka zapobieżenia tym naduży
ciom. W urzędach stanu cywilnego ustanowieni 
są urzędnicy nie posiadający zupełnie języka pol
skiego, a jak wiadomo, nicwolnu jest dziecium 
pochodzenia niemieckiego, uczyć się języka pol
skiego pod żadnym warunkiem. Z tego względu 
nietylko obecne położenie dla Polaków jest bez 
wyjścia, ale nawet nie ma nadziei, aby się miało 
w przyszłości polepszyć.

Z Rosyi.

F i n a n s e  R o s y i  mimo Ubtawicznych zape
wnień urzędowych i półurzędowych dzienników 
o olbrzymiej ilości złota dobywanej ciągle z ko
palni syberyjskich i uralskieh, w coraz kłopotli- 
wszem znajdują się położeniu. Na spłatę długów 
zaciągniętych w bankach niemieckich wysyłają im- 
peryary rosyjskie, głosząc przed Europą, jak wiel
kim cieszą się one popytem u Niemców. — 
Wprowadzane we wszystkich gałęziach admini- 
stracyj oszczędności także nie wiele dotąd poma
gają; a minister finansów Bunge zmuszony jest 
zaciągać nową państwową pozyczkę. — Operacya 
ta ma polegać na sprzedaży wszystkich obligacyj 
kolejowych w rękach rządu zostających, skutkiem 
czego rząd zmuszonym będzie pozbyć się dotych
czasowych praw względem prywatnych kolei, z 
których w wielu razach wielkie odnosił korzyści. 
Niezadowolone z tego projektu Nowoje Wremia 
twierdzi, że tym sposobem rosyjskie koleje że
lazne przejdą na własność zagranicznych żydo
wskich kapitalistów, a z ich rąk zbyt trudno 
przyjdzie rządowi wykupywać je napowrót. Jak- 
kolwiekbądź, widocznem jesi, że rząd rosyjski po
spiesznie potrzebuje gotówki, a ta chociaż we
wnętrzna tylko operacya finansowa, nie wpływa 
korzystnie na kurs rubla.

Z T y  f l i s  u piszą do nas: „O ilości mieszkają
cych tu P o l a k ó w  trudno dać dokładną wmdu- 
mość, bo przy kościele Katolickim spisu parafian 
nie prowadzą, sądzę jednak, że ogólna liczba wy
nosić może pięćdziesiąt rodzin; oprócz tego jest 
tu kilkudziesięciu Polaków służących w rozmaitych 
urzędach, kolejach, w gimnazyach i t. p. Jesi tu 
także kilku lekarzy Polaków zajmujących dosyć 
wysokie stanowiska wojskowe. — Dziwna to rzecz, 
że w Tyfiisie tym aglomeracie rozlicznych narodowo 
ści, języków, narzeczy gdzie interes sam, jeżeli nie- 
potrzeba, powinienby grupować ludzi jednego po
chodzenia, jedni Polacy tylko nie zachowują żadnej 
łączności. — Niemcy mają Klub, szkołę, Towa

rzystwo dobroczynne; nieliczna kolonia francuska 
także się łączy, wzajemuie się wspiera, urządza 
corocznie bale kostiumowe, z których dosyć zna
czne dochoay idą na korzyść potrzebujących ro
dzin; między Polakami tylko me ma ogniska któ- 
reby łączyło. Kościół wszędzie łączący wszystkich, 
tu ma charakter kosmopolityczny a najczęściej 
słyszy się w nim mowę francuską, niemiecką, ro
syjską, a nigdy prawie polską".

Nie ma tygodnia, aby telegramy nie przyniosły 
nowych wiadomości c aresztowaniach, lub samo
bójstwach w caracie, wywołanych najczęściej chę
cią uniknięcia cierpień w więzieniach za rewolu
cyjną propagandę. Dzienniki rosyjskie chociaż 
wiedzą dokładnie przyczyny samobójstw, przypi
sują je jakiejś manii, która ogarnęła tak nagle ro
syjskie społeczeństwo i nią w oczach Europy sta
rają się zakryć chorobliwy stan polityczny swojej 
ojczyzny. — Takiej mauii wiaśuie przypisują sa
mobójstwo wysokiego urzędnika P a w ł o w a ,  na
leżącego do wyższych sfer petersburskiego towa
rzystwa, pomimo, iz od kilku tygodni samobójca 
był już śledzonym przez tajną policyę. Również 
tylko zboczeniu umysłowemu starają się przypi
sać pożary, których sprawcą był student uniwer
sytetu w Dorpacie, S z w a r c ,  w którego mieszka
niu przy rewizyi znaleziono dynamit i eksplodu
jące bomby. Olbrzymio rozwinięta pośród mło
dzieży szkolnej nienawiść i wzgarda dla istnieją
cego porządku rzeczy, w łonie rządu zamiast ja 
kichkolwiek łagodnych i rozumnych środków za
radczych, wywołuje śmieszne i właśnie do osta
teczności doprowadzić mogące rozporządzenia. 
Rada. państwa ma w krótkim czasie rozpatrywać 
nową u s t a w ę  d ł a u n i w e r s y t e t ó w ,  podług 
której jak donosi Eusskij M ir  liczba studentów 
będzie ograniczoną do 300, w petersburskim i 
moskiewskim uniwersy ictach, a na wszystkich 
innych do 200 zaledwie. Rząd rosyjski uważając 
oświatę jako głównego i niezwyciężonego wroga 
despotyzmu, gnębiąc ją  przypuszcza, że tym spo
sobem zapobiegnie przerażającym dzisiaj objawom 
usposobienia młodzieży.

Religia i moralność, którą za pośrednictwem 
prawosławnego kleru propagować zamyśla proku
rator synodu P o b i e d o n  os  ce  w, nie tylko po 
śród młodzieży, lecz w mieszczańskich nawet 
sferach znajduje się w zupełuym upadku, czego 
liczne mamy dowody. Jednym z nich jest nie
słychany w Rosyi fakt uwolnienia dwóch męż
czyzn obwinionych przez władze duchowne o dwu- 
żeństwo. Sąd przysięgłych w Saratowie, złożony 
z mieszczan i kupców, pomimo wymownego o- 
skarżenia proKuratora, ubolewającego nad upad
kiem moralności i węzłów rodzinnych, obydwóch 
obwinionych jednogłośnie od wszelkiej odpowie
dzialności uwolnił.

Takie postępowanie zgrozą przejmuje ducho
wieństwo moskiewskie, pomiędzy którym a mie
szczaństwem coraz większa otwiera się przepaść; 
lud wiejski jedynie wierzy jeszcze popowi, lecz 
po miastach przekonano się już dostatecznie, że 
tylko chciwość i wyzyskiwanie są głównemi przy
miotami rosyjskiego popa.

Jakim panicznym strachem przejmują rząd ro
syjski rozruchy studentów peryodycznie powta
rzające się w rozlicznych miejscowościach, naj
lepszym dowodem jest opublikowany w tych 
dniach okólnik ministerstwa oświaty do kurato
rów wszystkich okręgór naukowych. W okólniku 
tym ministerstwo zaznacza najszkodliwszy wpływ 
relegowanych studentów, którzy jakoby są głó
wnym powodem rozruchów, namawiając uczących 
się kolegów do tworzenia związków budzących 
niepokoją, a tym sposobem przyczyniają się do 
dalszego wypędzania z zakładów naukowych żą
dnej oświaty młodzieży. Najsurowiej poleca mi
nisterstwo odrzucać wszelkie prośby o przyjęcie 
napowrót do szkół raz wydalonych studentów, 
oraz wszelkie stosunki z nimi przez pozostających 
w szkołach kolegów zawierane, traktować jako 
przekraczanie przepisów, a obwinionych pociągać 
do odpowiedzialności. Tym sposobem minister
stwo ma zamiar zapobiedz szkodliwemu polityko- 
waniu studentów. Lecz czy ten zaradczy środek 
okaże się skutecznym, należy wątpić.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  25 października.

Dziś odbywa się uzupełniający wybór do Rady 
państwa z okręgu miast Pi zemyśl-Hródek, w miej
sce rektora dr. R i 11 n e r  a. Zapewniony jest wy
bór byłego redaktora urzędowej Gazety Lwow
skiej p. Władysława Ł o z i ń s k i e g o ,  który jako 
poseł sejmowy przystąpił do klubu prawicy, i jest 
jego sekretarzem. Eksc. G r o c h o l s k i  może so
bie powinszować — nędzie miał w delegacyi je
den głos więcej pewny, niezawodny, karny. . .  
Czy polityka zyska tyle, ile traci literatura przez 
przerzucenie się p. Łozińskiego na pole polity
czne — pozwalamy sobie wątpić.

Dziennik Polski zamieścił krótką wzmiankę o 
ostatnioin posiedzeniu rady nadzorczej Ranku kra
jowego — na którem m.ano powrócić do pierwo
tnej, a tak niefortunnie odrzuconej myśli nawią
zania stosunków z Towarzystwami załiczkowemi, 
i w ogóle powziąć uchwały, Które sprawy banku 
stanowczo na lepsze popchną tory. Spodziewamy 
się Jada dzień bliższych w tej sprawie informa- 
cjj — dziś tylko dodamy, że uenwar takich kraj 
niecierpliwie oczekuje, t a k  b o w i e m ,  j a k  d o 
t ą d  s p r a w y  B a n k u  k r a j o w e g o  s ą  p r o 
w a d z o n e  — n a d a l  b e z w a r u n a o w o  i s ć  
o n e  n i e  mo g ą .  Poświęcimy tej sprawie wkrót
ce osobne uwagi.

Wytężona i pizyspieszona dzi-ł&bwść rosyjskie
go ministerstwa marynarki, skierowana ku po
stawieniu f lo ty  C z a r n e g o  m o r z a  na stopie 
mogącej budzić zaniepokojenie, powszechną na 
siebie zwraca uwagę. — Już w marcu przyszłe
go roku rozwinąć się ma na wielką skalę półu- 
rzędowa, subwencjonowana przez rząd w wyso
kiej sumie, bo 1,200,000 rubli rocznie, flota zwa
na towarzystwem żeglugi księcia Gagarina, — 
Obecnie donoszą z Odessy, że stoją już gotowe 
trzy łodzie torpedowe i trzy wielkie szalupy wo
jenne, na morze Czarne przez rząa przeznaczo
ne. Oprócz prywatnych, cztery wielkio eskadry 
rosyjskie skoncentrowane zostały w portach Czar
nego morza. — Dzienniki rosyjskie przyznaj, na
wet, ze o wiele większe siły marynarki już teraz 
znajdąją Się w Odessie, Sebastopolu i Batum, a

niżeli na Bałtyku. — Pomimo tego, w Sebasto
polu i Mikołajewie z największym pośpiechem 
budują nowe okręty wojenne. — Również nie
pokojącą jest wiadomość, że bardzo pospiesznie 
bierze się rząd do uporządkowania litfi'i dróg że
laznych w tych stronach. — Wszystkich urzędni
ków cywilnych zastępują oficerowie, a linia Re- 
ni-Bender przemienioną została na wojskową. — 
Dzienniki marynarskie Kronsztadzkij i M ikoła- 
jewskij W iestniki zaznaczają, że poważna liczba 
oficerów fio,y bałtyckiej, przeniesioną została do 
czarnomorskiej; a skoro pancerniki wojenne zo
staną ukończone, liczba ta jeszcze się powiększy.

Z Petersburga telegrafują do dzienników zagra- 
nicznycn o nowych aresztowaniach, jakie zasziy 
temi dniami w Odessie Aresztowani o knowania 
polityczne je d n i, którym już winę dowiedziono, 
inni tylko posądzeni, są wszyscy oficerami. Przy 
rewizyi znaleziono odezwy i broszury rewolucyj
nej treści. Władze usiłują wszystko to pokryć 
ta jemnicą. Do jakiego stopnia mnożą się przestęp
cy polityczni w Rosji illustruje wiadomość, że 
1000 z aresztowanych w ostatnich czasach ma 
być w tych dniach wyłanych w drodze admini
stracyjnej na wyspę Sachalin.

Obie I z b y  f r a n c u s k i e  odroczyły się do 
dzisiaj, wysłuchawszy sprawozdania ministra spraw 
zagranicznych o sprawie tonkingskiej i o rokowa
niach z Chinami i wniosków ministra skarbu o 
projektach, zapowiadających zrównanie wydatków 
z dochodami. Z pierwszego sprawozdania poka
zuje się, że Chiny nie chciały dotąd uznać ugody 
z r. 1874 i chcą powrotu stosunków z przed r. 
1873. Rozchodzi się tu o sprawy wielkiej donio
słości. Chiny uważają króla Anarnu za swego 
hołdownika, któremu bez ich wiedzy nie wolno 
wchodzić w żadne umowy z obceini mocarstwami, 
F rancja zaś uważała A nam za państwo udzielne 
i zawarła z nim właśnie układ, na mocy którego 
Anam uznaje protektorat Francyi. Delta rzeki 
Czerwonej, bardzo rozległa i bogata, równająca 
się wartością produkcji dolnemu Egiptowi, we
dług warunków pokoju w Hue należy pod zwierzch
nią władzę Francyi, Chiny zaś upominają się o 
zwrot tejże delty. Lecz F rancja nie uznaje praw 
Chin ani do Anamu aui do Tonkingu i uważa 
sprawę z tjm i krajami za ostatecznie załatwioną, 
w innjch  sprawach zaś zapowiada dalsze z Chi
nami układj w przekonaniu, że Chiny oceniwszj 
należjcie stan rzeezj i przekonawszj się o sta
nowczości F rancji, odstąpią od sw jch nieuzasa- 
dnionjch żądań.

Sprawozdanie ministra skarbu rozbierane już 
pierwej w komisji budżetowej zapowiada wiele 
oszczędności, mnących wyniknąć z innego stoso
wania przepisów o em erjtu iacb, i proponuje 
wiele uszczupleń wjdatków. Według obliczeń mi
nistra wjstarezy to na usunięcie niedoboru. A 
ponieważ w komisji odezwały się głosj za roz
łożeniem am ortjzacji na przeciąg lat większj, 
abj i tjm  sposobem zmniejszjć wjdatki, a mi
nister jest tomu przeciwny, i komisja na ten 
środek się zgodziła, dlatego minister przedłożył 
Izbie swoje sprawozdanie bez zmiany w raz e 
nieprzyjęcia jogo środków, zapowiedział d y m i 
s y  ę. Jednak posłowie w kołach prywatnych ob
jawiają zdanie, że przesilenia w ministerstwie na 
teraz trzeba unikać, dlatego przyjęcie wniosków 
ministra jest praw dopodobnem u.

Ks. kardynał Hohenlohe jeszcze ciągle na po
rządku dziennym. Korespondent z Rzymu do 
Pol. Corr. zaprzeczywszy różnym pogłoskom i 
domysłom, przyzaaje w końcu, że ks. kard. Ho
henlohe z przyczyn dotąd zupełnie jeszcze nie
wiadomych podał się do dymisji z biskupstwa 
albańskiego. Papież jeszcze w tej mierze nic nie 
postanowił. Sprawa ta bardzo zawiła, niezwykła 
i wielkiego znaczenia. Kolegium kardynalskie 
składa się z trzech kategoryj członKÓw: z kaidy- 
nałów-biskupów, z kardynałów-k&ięży i z kardy- 
nałów-dyakouów. Kardyuałów-biskupów jest tylko 
sześciu i zajmują oni stolice biskupie w blisko
ści Rzymu, bardzo małe, ale co do godności w 
hierarchii kościelnej pierwszorzędne. Otóż zrze
czenie się takiego biskupstwa a objęcie innego 
nie jest bynajmniej prostą zamianą jednego na 
drugie, ale degradacją, bo ks. kard. Hohenlohe 
zeszedłby do rzędu kardynałów-księży. Łatwo zro
zumieć, że rozstrzygnięcie w tak zawiłej sprawie, 
która nie ma precedensu, jest dla papieża bar
dzo trudne. Wspomniany korespondent nadmie
nia także, że wizyty kardj nała u posła włoskie
go i u Dóllingera bardzo niemiłe zrobiły wraże
nie w Rzymie, zwłaszcza, że nie ma żadnych 
łagodzących okoliczności, kińreby ten krok kar
dynała cośkolwiek uniewinniały.

Według dziennika Easscyna kardynał uwiado
mił pisemnie papieża, że zamierza przez jakiś 
czas odpocząć spokojnie w klasztorze benedyk
tyńskim w Mnichowie. Przeor tego klasztoru 
uchodzi za liberała i nieprzyjaciela dogmatu nie- 
omylnośd papieskiej, a ks. kardynał sprzeciwiał 
się również na soborze rzymskim uznaniu i ogło
szeniu tej doktryny.

M ukhtarpasza wracając do Ko n s t a n t y n o p o l a  
obrał drogę na Bukareszt, aby i tu konferować 
z ministrami. Dnia 23 miał być przyjmowany 
przez króla na zamku w Sinaja.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan polecił 
zebrać komisją dla zbadania i obliczenia, ile 
z powszechnego długu tureckiego wypada na pań
stwo bałkańskie i na Grecyą stosownie dc ziem. 
które po ostatniej wojnie im się dostały. W tej 
komisyi mogą zasiadać także członkowie rady 
wierzycieli długu tureckiego i banku otomań- 
skiego.

Zdaje się, że właśnie w sprawie finansów tu
reckich bawi obecnie w Niemczech podsekretarz 
stanu w ministerstwie skarbu tureckiego, p. Wet- 
tendorf, jeden z licznego grona Niemców, któ
rych Tnrcya za radą Bismarka sprowadziła sobie, 
aby w administracji finansowej ład wprowadzili 
i armię zreorganizowali. Otóż ten p. Wettendorf 
ma bardzo wiele otuchy co do przyszłości finan
sów tureckich. Dochody dotychczasowe Turcyi 
wynoszą 15 mil. funtów tureckich, a rozchody 
20 mil., jednak niedobór ten dałby się łatwo u- 
sunąć, gdyby urzędnicy byli rzetelni. Sama rze
telność w administracyi podniosłaby dochód naj
mniej o 50 prc. a zatem z 15 mil. na 22*/a mil. 
i toby już wystarczało. Ale ponieważ sułtan nie 
chce dotychczasowych urzędników rozpędzić, bo 
się obawia zaburzeń, które go o życie mogą 
przyprawić, więc nakazał powoli zastępować sta

rych lub niezasługujących na zaufanie urzędni
ków młodymi z nowej szkoły. Zresztą uregulo
wanie haraczu i części długu, przypadającycii na 
ziemie utracone, przyczyni się również wiele do 
uporządkowania finansów tureckich.

Dzienniki zagraniczne podają ciekawe oświad
czenia Mukhtara-paszy w czasie pobytu w Wie
dniu, o sprawie armeńskiej. Reformy armeńskie— 
mówił marszałek— nałożył nam kongies berliń
ski, ale przedewszystkiem nasuwa się tu pytanie, 
co to jest Armenia? Turcya nie ma nawet pro- 
wincyi tę nazwę noszącej. Oznaczyć granice Ar
menii jest trudr.0 , bc w ciągu wieków tak się 
zmieniły, że dzisiejsza Armenia nie da się ściśle 
określić, a nadto szukać jej raczej należy pod 
berłem rosyjskiem i perskiem , niż w Turcyi. 
W tureckiej części Armenii, przeważa żywioł mu
zułmański. Armeńczyków bardzo jest mało, zaj
mują oni ledwie czwartą część kraju. Jednak 
wszyscy używają tam równych praw, bo prawo 
jest jedno dla wszystkich. Teraz podnoszą się 
głosy, żądające reform dla Armenii. Dlaczego dla 
jednej tylko Armenii i właśnie dla Armenii ? Dla 
reform powszechnych, reform odnoszących się do 
całego państwa, nie jesteśmy obojętni, a jedynie 
tylko stan naszych finansów winien, jeżeli nie
zbyt pospiesznie kroczą. Lecz reformować jedną 
prowincję z pominięciem innych, byłony szkodli- 
wem. Będąc gubernatorem Armenii, poznałem 
kraj ten dobrze, i nie sądzę, aby stan jej był 
gorszy od innych , owszem jest on bardzo zno
śny. Panuje tam zupełna swoboda wyznania, roz
maite języki i narodowości są na równi uważa
ne. C zy  m o ż n a  to s a m o  o r o s y j s k i c h  i 
p e r s k i c h  o b s z a r a c b  A r m e n i i  p o w i e 
d z i e ć ?  Jedyną ujemną stroną tureckiej Arme
nii jest słaby rząd i brak publicznego bezpieczeń
stwa. Lecz winny temu nieliczne i lieńe drogi, 
brak kolei żelaznej i cywilizacji. Czyż przed za
prowadzeniem aolei najwięcej cywilizowane pań
stwa Europ; nie szwankowały równie w tej mie
rze? W Armenii zagnieździła się od jakiegoś 
czasu obca agitacja, siejąca szkodliwe pogłoski, 
niewiadomo jednak Mukhtarowi paszy, czy to ro
syjska , czy nie, iecz sądzi, że agitacja ta nie 
znajdzie żywiołów pochopnych w Arm enii, bo 
równość i religijna wolność, j»ką mają Armiauie 
pod rządem tureckim, temu przeszkodzi. Armeń- 
czycj wiedzą dobrze, że b r a c i a  i c h  p o d  b e r 
ł e m  r o s y j s k i e m  i p e r s k i e m ,  m o g ą  i m 
z a z d r o ś c i ć  r e ! i g i j n e j  s w o b o d y .  Niko
mu więcej ich dola nie leży na sercu, jak sułta
nowi. Myśli on zresztą o reformach w całem 
państwie, a byle tylko, jak spodziewać się nale
ży, finanse się polepszyły, potrafi je  skutecznie 
przeprowadzić.

Ledwie przycichła sprawa bułgarska i armeńska 
i została się jeszcze tylko jedna, może najtru
dniejsza, egipska a już jest nowa syryjska. Wo
ale doniesień z Damaszku ma tam panować o- 
gromny popłocu z powodu odezw porozlepianych, 
wzywających do zrzucenia jarzm,, tureckiego, bo 
teraźniejszy gubernator Hamdi pasza rządzi nie
sprawiedliwie, a przy obsadzeniu posad pomija 
Arabów. O wzuiecenie tych niepokojów podej- 
rzywa władza bogatą i wpływową rodzinę Kanady, 
dlatego wszyscy jej męzey członkowie zostali u- 
więzieui, 8 papiery znalezione zatffano.

k r o n i k a .

K r a k ó w , 25 października.

Po kilku dniach słotnych dzisiaj zajaśniała pię
kna pogeda. Frumieme słoneczne wywabiły na mia
sto licznych spacerowiczów — na Unii A — £> rojno, 
plantacye także dość ożywione.

Wyjazd prezydenta dra Weigla do Wiednia na
stąpi piawdopodobnie w niedzielę. Między sprawami 
żywo nasze miano obcliodzącemi, które są celem 
podroży p. prezydenta, jest i postaranie się o po
łączenie kolei transwersalnej od dworca tejże kolei 
z Kiakowem zapomocą t. z. Schleppbahn. Koszta 
urządzenia wynosić mają około 340.000 złr.

Rewizya lokalów sądowych. Wczoraj zwieazał 
prezydent sądu wyższego p. Dargnu w towarzystwie 
pp. prezydenta Antoniewicza, radcy Czyszczana i 
inżyniera powiatowego p. Sarego ubikaeye sądu de
legowanego cywilnego, gdzie się naocznie przekonał, 
iż pod nr. 10 siedzi 14 konceptowych urzędników. 
Zapewniają nas, iż p. Dargun jest za wybudowa
niem całego skrzydła w gmachu św. Piotra. Spra
wą tą interesuje się bardzo i pan minister dr. 
Prażak.

Komitet wystawy zabytków z epoki Jana III
na posiedzeniu wczorajszem postanowił: Z uwagi na 
liczne i z róźuych stron kraju nadchodzące prośby, 
przedłużyć wystawę do d. i8  listopada włącznie. 
Osoby, któreby koniecznie pragnęły odebrać swoje 
przedmioty zaraz po 1 p. m ., mogą się wcześniej 
zgłosić. Wystawa otwartą będzie jaK dotąd codzien
nie z wyjątkiem poniedziałków od 10 ho 3 godziny. 
Cena wstępu bez różnicy 30 ot. Cena katalogu, o ile 
zipas jego wystaiczy, wraz z dodatkiem uzupełnia
jącym, wynosić będzie odtąd 50 ct. Dodatek osobno 
10 ct. Ozdobne album wystawy z trzydziestn kilku 
tablic fotodruków i rysunKów złożone, kosztować bę
dzie 12 złr. Z powodu małej liczby odbić tegoż al
bumu, osoby chcące je nabyć, proszone są o wcze
sne zapisanie się u gospodarza stałego wystawy.

Bazar dla przekupek. W rozprawach nad budże
tem miejskim będzie Rudzie miasta przedłożony pro
jekt uporządkowania małego Rynku, gdzie ma być 
ustawiony bazar żelaznej konstruKcyi z 4 oddziałów 
złożony. Koszta obliczono na 28.000 złr.

Uporządkowanie kanalizacyi w dzielnicy VI. Bu
downictwo wypracowało projekt kanalizacyi dla uli
cy Lubicz, Kolejowej, Rakowickiej, przedmieścia We
soła, ogółem dla całej dzielnicy VI. Koszta kanali
zacyi tej wynosić mają około 30.000 złr.

Prezydyum miasta powierzyło spisanie i spo
rządzenie całego iuwentarza majątKu miasta Krako
wa adjunktowi techniczno-rachnnkowemn p. Witow
skiemu.

Towarzystwo sztuk pięknych ma być podebnu 
przeniesione z Sukiennic, z którego to lokau dla 
wystawy obrazów arcy niedogodnego płaci miastu 
2.500 złr. Jeżeli się zważy, iż żelazny fundusz To
warzystwa wynosi przeszło 20.000 złr. to można- 
by śmiaio przystąpić do budowy wiasuego dogodne
go gmachu, a kapitał żelazny wraz z komornem 
wystarczyłby na gmach okazały.

Pomieszczenie artyleryi. Księża Bernardyni żalą
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się b irJz  i ua zakwaterowaniu j  zabudowaniach kla
sztornych arty lerj. polnej w Drew ich woli, — ocze 
kują oni pomocy od prezydenta miasta, do którego 
się ze skargą udali, na niepokuje i dezolacyę re
fektarza.

t  Erazm B ib o rsk i, najstarszy wii kiem zeeer w 
K rakowie, pracujący w drukarni „Czasu*, zmarł 
wczoraj, b y ł to uzłuwiek prawy, uczciwy i miłują- 
jący swój zawód.

Zegary transparentowe, których potrzeba tak 
bardzo w mieście aaszem uczuć się daje bywają, 
już od 4 lat przy debatach nad budżetem wykre
ślone — m.mo wntosków i obrony radcy miejskie
go pana (iwiazdomorskiego, jauu mniej nagły wy
datek. Spodziewać się należy, iż tego roku przed
miot ten szczęśliwie przejdzie przez uchwałę budże
tową i zu wic ehj  uciesze wszystkie b niezegarko 
wych lub mających zegarki w zastawie zostanie 
wreszcie załatwiony. Wydatek na zakupno 2 zega
rów transparentowych ma wynosić 80d złr.

Otrzymujemy następujące pismo: „Wiele pię
knych projektów, mających ua celu puduiesieme na- 
szego miasta, powstało ostatniemi czasy i wiele także 
rozbiło się o brak funduszów. Są jednak rzeczy, 
które oapow.edme władze mogłyby przeprowadzić — 
bez wydatku. Do takich należy przedewszystkiem u 
sunięcie z Kynku mrowiska Wckslarzy napełniają
cych brzydkim szwargotem powietrze i czatujących po 
chodnikach obok kośoiołka św. Wojciecha i po bra
mach na łup. Praeoiez te zastępy nekslarskie nie opła
cają placowego, zkąd więc uzurpują sobie wolność 
tainowan.a ruchu i oszpecania K ynku, który powi
nien być ozdobą miasta. Ile ze strony publiczności 
i dzienuikarstwa przcuiw temu podniosło się i ciągle 
podnosi głosów —  w.e o tern zarówno magistrat, 
jak i uyrekeya policyi, — ale obojętność ich w tej 
sprawie jest „wyższą* — prawdziwie niepojętą. 
Może jednak w końcu namyśli się która z tych 
władz i zarządzi co du niej należy.*

Wydra prawdopodobnie chowana i obłaskawiona, 
pojawia się od dwóch dni w m łjnówce i dziedziń
cach jej przyległych, między domami p. Wojczyń- 
skiego 1. 15 i 19 przy ulicy Krupniczej. Wczoraj 
późnym wieczorem widziano ją  nawet na picrwBzcm 
piętrze, w sieni domu nr. 15, zkąd spłoszona po
biegła na strych. Dzisiaj widzieliśmy gromadę 
chłopców czatujących na nią z kijami, przed któ 
rych napaścią schroniło się biedne zwierzątko pod 
most. Należałoby ją  schwytać i ochronić przed uli- 
cznemi rabusiami.

Koniec Świata. Pod tym  tytnłem ukażą się w 
wydaniu księgarm p. Krzyżanowskiego... nowe ma
zury na fortepian kompozycyi p. Adama W rońskie
go. Co to będzie — zoDaczymy.

Przedstawienie amatorskie danem będzie w nie
dzielę w lokaln Towarzystwa drukarzy krakowskich 
„Ognisko*. Przedstawienie rozpoczuie „Złoty cielec* 
komedya w 1 ancie St. Dobrzańskiego, . a zakończą 
je „Łubzowiauie* obrazeL- dramatyczny w 1 a»cie ze 
śpiewami Wład. L. Anczyca. Początek o godzinie 
w pół ao ósmej wieczór. Biletów nabyć można w lo
kalu Towarzystwa „Ognisko" Rynek główny ni. 12 
(nad kawiarnią Wielandowej) codzieuuie ud godziny 
8 do 9 wieczói, a w dzu ń przedstawienia przy 
kasie.

Pożar. Dzisiaj w nocy o godzinie 1 wybuchł 
w oficynach obzerwaioryum astronomicznego pożar, 
zapewne wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze 
ńw.atiem. Straż ogniowa przybywszy na miejsce, 
stłum iła ogień, który ze strychu domu wydobywał 
się już na dach. Przy pożarze obecne były władze 
autonomiczne, polioyjne i wojsko z sąsiedniego ba- 
styonu.

Przykład dla Krarfowa. Jak  donoszą dzienniki 
zagraniczne, w Jeddo, stolicy Ja p o n ii, założoną zo
stała miejska pracownia chemiozna dla badanie po
karmów i napojów. Skład osobisty tej pożytecznej iu- 
stytucyi jest następujący : dyrektor laboratoryum, in 
spektor zdrow ia, chemik rady zdrowia i dwóch le- 
karzów. Zadaniem pracowni jest badanie artykułów 
żyw ności, mogących ulegać fałszowaniu. Czy K ra
ków zechce naśladować kiedyś Jeddo — Japonię?

Nekrologia. We wsi Milkuszyee w Sandomirssriem 
zm arł ostatni prawdopodobnie z kawalerów maltań
skich Polaków. Wojciech Grzymała K o s k o w s k i ,  
starzeo 94-letui, b. żołnierz napoleoński. Koskon ski 
został taktycznym kawalerem maltańskim w czasie 
swojego pobytu we Włoszecn w 1827 r. Jak  via- 
domo, zakon jcauitów utracił Maltę, w 1798 roku, 
kiedy Napoleou podbił tę wyspę. Wówczas to w. 
mistrz Hompesek złożył swoją godność, a w jego 
miejsce obrany zastał P aw eł I, a wskutek tego za
kon we wszystkich krajach zniesiony, przechował 
się w Rosyi do 1810 roku. Główne jednak siedli
sko joannitćw po wypędzeniu ich z Malty, było w 
Catanii, następnie od r. 1826 w F e r r a r i .  Tutaj to 
właśnie Kossowski zapisał się w ioh poczet i wy
konał śluby zakonne. Po przeniesieniu zakonu z F er
rary <lo Rzymu, kiedy właściwie uieliczai jego człon
kowie oprócz tytułu nieposiadali żadnych przywile
jów, Koskowski powrócił do kraju i od 1845 stale 
przebywał w ftliiauszyoacli, majątku rodzinnym. 
W dnie uroczyste uosił on dawny strój joannitćw, 
a mianowicie czarny płaszcz z białym ośmioramien
nym krzyżem na lewej stronie. W tym także stroju 
kazał się ponLow.ć, a tebtamentem polecił wszyst
kie swoje eszczędności wynoszące około 20.00U ełp. 
przesłać do Rzymn ua wspomożenie zubożałych ka
walerów m altańskich, jacyby się jeszcze znaleźć
mogli.

Zdała od ojczyzny — w Bombaju zmarł Jan  Ne-

pomneen Kn i  e l s k l , żołnierz b. wojsk polskich 
z 1831. Po upadkn powstania listopadowego, Kudel
ski opuścił kraj rodzinny, udał się do Marsylii, 
zkąd z jenną z firm kupieckich zawędrował na 
Wschód, gdzie doBtał skromną posadę w jakimś u- 
rzędzie pocztowym. Zmarły pozostawił po sobie skro
mne mienie i piękną bibliotekę, któ.ą podobno do 
zbiorów Ozartoryskioh nabyto.

Wadowice, 22 października. Zgromadzenie człon
ków bursy Stefana Batorego odbyte w niedzielę d. 
21 października w gmachu gimnazyaluym, odłożyło 
założenie bursy na rok przyszły. Kapitał przezna 
czony ua założenie tego przytułku dla młodzieży 
szkolnej złożony jest w tutejszej kasie oszczędności 
w kwocie 4.864 złr. Katecheta gimnazyaluy ks. Piotr 
Pietrzycki dokłada wszelkiego starania, aby ten tak 
użyteczny zakład jak najprędzej przyszedł do skutku.

Z Lipska donoszą nam, że w tamtejszym świecie 
artystycznym budzi wielkie zajęcie śpiewaczka panna 
Krongoldówna z Krakowa, wyehowanica konserwa- 
toryum muzycznego w Lipsku. Artystkę tę, zaledwie 
19 lat liczącą, miano tam uzuać za fenomenalną. 
Po pierwszym występie w „Wolnym strzelcu* w 
roli Agaty p. Krongoldówna zdobyła uznanie całej 
krytyki, a na scenie obdarzono ją bukietami. Dono
szą nam także, że kilka dyrektorów opery stara się 
ją podobno pozyskać do swego peruonalu.

Towarzystwo wspierania uczącej się młodzie
ży K. Marcinkowskiego, pracujące ze zbawiennym 
skutkiem od lat blisko 50, znajduje się obecnie w 
bardzo przykrych stosunkach tinausowych. Liczba 
potrzebujących wsparcia rośnie rokrocznie, a docho 
dy Towarzystwa ze składek coraz szczuplejsze. O- 
pieką Towarzystwa rozciąga się na młodzież polską 
z wszystkich ziem polskich pod zaborem pruskim. 
Dziennik, Poznański wzywa dlatego tak opiesza
łych człouków, jak i dawnych stypendystów do 
składek; lecz pożądane jest wsparcie i od innych 
życzliwych, którzy, szlachetny cel Towarzystwa uzna
jąc, skutecznie wesprzeć je mogą.

Z wyprawy polskiej do Afryki. Pau J . Rogo
ziński w ostatnim swym liście, datowanym ze sta- 
cyi Mondoleh 20 lipca donosi, że „korzystając z na
wiązania przyjaznych stosunków z Bakundu udaje 
się tam na nowo i sięgnie cii ku jeziorom.* „Po
między ludźmi mymi — pisze dalej p. Rogoziński — 
znajduje się pewien murzyn, Indi, z odległego kraju 
Bayong, leżącego w tajemniczem wnętrzu. Dziesięć 
lat temu został podczas napadu wziętym do nie
woli w Bayone przez sąsiedniego kacyka i drogą 
zamiany sprzedany do Bakundu, a ztamtąd nastę
pnie do Eamernnu. Ow Indi mówi z zapałem o da
lekim swym kraju, przez który przepływa, podług 
jego twierdzenia, „wie'ka woda Riba, idąca do wiel
kich wód ku słońcu.* Widzicie więc, że nie twier
dziłem napróżno, iż jeziora istnieją. Ludzie moi bę
dąc Bakundyjczj kami bardzo są mi, spodziewam się, 
wierni. Indi posiada języki kra,ów: Bakundu, Ko- 
rokony i Bayong , a że mówi nieźle po angielsku 
mam z niego oprócz przewodnika, również dzielnego 
tłómacza. Z białych towarzypzy mi tylko K. Tomczyk; 
L. Janikowski zarządzać będzie tu sta^yą Mondoleh 
przy pcmccy p. Ostaszewskiego; p. Hirszenfeid zaś 
zajętym bęJzie n . rzece Kameruńskiej kolekcyami. 
Bagaż nasz niestety znaczny, składa go albowiem 
około 50 knfrów i skrzyń zawierających: materye, 
tytoń , bransoletki, czapki, sól. uoże, fuzye, proch, 
tabakierki i żywność. Kraj Bayoug, którego naród 
niegdyś został wygnanym ze wschodu przez maho
metan, czuł dotychczas niczem niezbitą niechęć i bo- 
jaźń przed białymi. Wyślę Więc najpierw Indi z po
selstwem i podarunkami do króla Bayongu, zanim 
sam się puszczę; jestem jednak pewnym pomyślne
go rezultatu poselstwa Indi, gdy oświadczy królowi, 
iż tylko dzięki białemn powraca do swoich.* 

Niezawodne przeczucie Pan X. wynalazł sobie 
dom, w którym jada obiadki — z początku raz na 
tydzień.

Lokaj zaciera ręce.
— Oho! dobra gratka: człowiekowi może grubo 

wpaść do kieszonki.
Pan X. zaczyna jadać dwa razy na tydzień.
Lokaj kręci nosem.
— Oj, nietęgo.
Wreszcie pan X. jada codziennie.
Lokaj w i ozpaczy.
— Oho, bądź zdrowa kolendo, — t* zwykły pie- 

czeniarz.

szczędnosci 1. 62 243, na którą złożono także kwotę 
75 złr. 67 et. otrzymaną za kupony październikowe 
od oblig. m. Warszawy u prezydenta miasta prze
chowanych

Wiadomotcl urzędowe Rada szkol i krajowa zamiano
wała nanozycWa , % oczywistego szkoły w Siemianówce, 
Leona kraśnickiego rzecz, naucz, szkoły etat. w Żubrzy, 
naucz, tymczas. szaoły etat. v. Zuonorzyoaoh, Filipa Chrzy- 
sztyńskiego, rzecz, n inczycielem tejże szkoły; naucz, tym- 
jzas. szkoły etat. w Pozdzimierzu, Bazylego Biozaja, rzeoz. 
naucz, tejże szkoły; naucz, tymczas. szkoły etat. w Zyrawie, 
Karola Habdasa, rzeoz. naucz, tejże szkoły; naucz, tymuzas. 
szkoły etat. w Widynowie, Eliasza Laszczaka rzeoz. nauoz. 
tejże szkoły; naucz, tymozas. szkoły etat. w Russowie. Hi
larego Piotrowskiego, rzecz, i ---oz. tejże szkoły- nauoz. 
tymozas. szkoły etat. w Kłod-.ieuku Jana Wasyana rrecz. 
rauoz. tejże szkoły; nauoz. tymaza.. szkoły etat. w Lubia- 
nie, Marcelego Korczyńskiego, rzecz, nauoz. tejże izkoły i 
uaucz. tymczas. szkoły etatowej w Horodyszezu, Jana Be- 
nescha, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

Dla ubogiej rodziny z ulicy Długiej nadesłano 
do Administracji JS/uwej Reformy t  Dąbrowy, od 
Michasi i Bolcia zaoszozędzone pieniądze 4 złr.

Na pomnik Mickiewicza nadesłał do rąk prezy
denta m. dr. P aw liń sk i, prezes rady powiatowej 
Samborskiej kwotę 18 złr. 50  ct. powstałą ze skła
dek. Kwotę tę umieszczono na Książeczkę kasy o
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ikrekkA w i, «łvt*. 2 5 1 0 -  
pap ierow e ł'oi>. . . za r  o o fu ó i-
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Im za t nowy ważny . . .
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Ostał ekonomiczny.

Walory galicyjskie na giełdzie wiedeńskiej.
Na posiedzeniu wydziału giełdowego d. 22 b. m, 
uchwalono, by podania galic. Wydziału krajowego
0 notowanie obligacyj pożyczki galicyjskiej z 1884 
r. na giełdzie wiedeńskiej zalecić ministerstwu skar. 
bu. Tak samo zalecono podanie gal. zakładu kre
dytowego ziemskiego. Obligacje pożyczki są — jak 
wiadomo — 4 1/* procentowe z obowiązkiem wylo
sowania w 381/* latach, listy zastawne zakł. kred. 
zaś 5*/t .procentowe z okresem 50 lat.

Z targu zbożowego. Od kilku dni objawia się 
dla haudlu zbożowego w Austryi zmiana na lepsze. 
Dawne dążenie do zniżki ustało i powróciła pewna 
otucha. Handel pszenicą, żytem i mąką wprawdzie
1 szcze się nie ożywił uależycie, ale jęczmień prze
dni na wy wóz był poszukiwany, ale ponieważ pro
ducenci żądani a swoje zbyt wygórowali, dlatego kupcy 
obcy uznali za korzystne wstrzymać się na teraz 
od zaknpna. Ruch handlowy ograniczył się zatem 
do potrzeb miejscowych browarów. Owies trzyma się 
oardzo dobrze, odbyt w kraju jest normalny, wywóz 
zapowiada ożywienie. Jak niskim był wywóz w pierw
szym miesiącu po tegorocznych żniwach, pokazuje 
się z porównania z rokiem przeszłym. Tego roku 
wywieziono rai*em 27.1.017 cetn. metr., a przeszłe
go roku 1,045.925. Samej pszenicy wywieziono b. 
r. 5 0.000, a jęczmienia o 220.000 cetn, metr., 
mniej niż w równej epoce roku przeszłego.

Przewóz zboża przez Galicyę. W
przewozu, a raczej w Bposobie ładowania zboża na 
kolejach galicyjskich zanosi się na bardzo ważną 
zmianę, która i na handel wywrze wpływ niemały. 
Dotąd przewóz tak zboża rosyjskiego na kolei Kar. 
Lndwika, jak zboża rumuńskiego na kolei Czernio- 
wieckiej odbywał się we workach. Otóż te worki, 
pominąwszy ich ciężar i wartość, utrudniały handel 
przez to, że za nie trzeba było opłacać osobne cło 
wysokie. Aby tego uniknąć, zamierzają obie koleje 
przewozić zboże bez worków w osobnych wagonach. 
Na kolei Ozerniowieckiej mogą takie wagony zbożo
we przechodzić bez przeszkody z Multan przez gra
nicę bukowińską, Galicję; na miejsce przeznaczenia 
do Niemiec bez przeładowywania, bo szerokość to
rów kolejowych jest taż sama. Trudniejsza sprawa 
na kolei Kar. Lndwika, bo tn trzeba będzie łado
wać osobno na stacyacb granicznych w Radziwiło- 
wie i Podwołoc«yskaeh, ponieważ wagony rosyjskie 
szerokotorowe nie mogą przechodzić na linię gali
cyjską.

Lokomotywy dla kolei transwersalnej. Z 48
lokom ityw zamówiono 10, przeznaczonych dla pocią
gów osobowych, n firmy berlińskiej Borsiga p<> 24.700 
złr., fabryka kolei państwowej żądała po 26.300 
złr. Resztę 38 lokomotyw buduje się w kraju mimo 
cen wyższych.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń, 25 października, godzina 12 rano. 
P s z e n i c a  ua wiosnę,; 1884 10 65 — 10-70
Z y t o  „ „ 8 4 2  -  8-47.
O w i e s  „ „ 7-42 -  7-47
K n k u r u d z a  maj-czerwiec 1884 6 88 — 6'93. 
Spirytus listopad do maja 32-— — 32-25. 
R z e p a k  na jesień . . . 14.25 — 14-50. 

Usposobienie stałe.

Ostatnie wiadomości.
Nie otrzymaliśmy dziś zwykłą pocztą dzienni

ków wiedeńskich i pism warszawskich z powodu 
znacznego opóźnienia się porannego pociągu wie
deńskiego, który nadszedł dopiero Tpopołudniu 
do Krakowa. Przyczyną opóźnienia było założenie 
toru kolejowego pociągiem towarowym, u któ
rego w jednym wagonie złamała się oś między 
stacyą Neudorf i Lundenburg, przez co ruch po
ciągów wstrzymanym został.

Telegramy „Nowej Reformy“.
(Prywatne.)

Przemyśl, 25 października. W Przemyślu na 
589 głosujących otrzymał p. Władysław Ł o z i ń -  
s k i 585 głosów, w Gródku wszystkie 776 głosów.

Wiedeń, 25 października. Delegaci polscy po
jawili się na przyjęciu u cesarza w narodowych
strojach, wyjąwszy p. Czerkawskiego, który był 
we fraku. Strój Hausnera podziwiano powszechnie, 
z powodu żywych barw i bogatych ozdób. Po
odpowiedzi na przemowę prezydenta rozmawiał
cesarz według zwyczaju z delegatami. Z węgier
skimi delegatami trwała rozmowa krótko, z au- 
stryackimi znacznie dłużej. — P. Chrzanowskie
go powitał cesarz jako dawnego znajomego i zro
bił uwagę, że czynności Jelegacyi pójdą gładku; 
p. Chrzanowski odpowiedział, że nie ma żadnych

punktów, któreby spowodować mogły trudności.
Cesarz zauważył daie,;, że p. Chrzanowski bar

dzo czynnie występował na sejmie i wielce był 
zatrudniony, nt. co odrzekł p. Chrzanowski, że 
Sejm zajmował się przeważnie sprawą szkolną i 
pokryciem drobnych deficytów. Z p. Eiausnerem 
rozmawiał cesarz o rozmaitych zadaniach Sejmu, 
na co tenże odpaił, że azięki łaskawości monar
chy, Sejm będzie mógł sesyą swą zacząć bez 
konstytnowania się. Cesarz rozmawiał także ze 
wszystkimi mnymi Polakan?1 o Sejmie.

Sturm, członek lewicy, me był obecnym na 
przyjęciu u cesarza. Cesarz rozmawiał ze wszyst
kimi członkami lewicy, Sturm obawiał się, aby 
przypadkiem nie został przy tern pominięty, jak 
się 10 przytrafiło niegdyś Giskrze i Herbstowi.

(.Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 25 października. Cesarz przyjmował 

dzisiaj delegacye dla spraw wspólnych. Na prze
mowę prezydentów delegacyj odpowiedział cesart 

\  następuje:
Zapewnienie wierności, które mi w tej chwili 

dajecie, napełniają mnie szczerem zadowoleniem. 
Stosunki monarchii z mocarstwami zagranicznemi 
nie zmieniły swego zupełnie zadawalającego cha
rakteru. Głęboko uczutej przez wszystkie ludy 
potrzebie pokoju, odpowiada lojalne postępowanie 
mocarstw, i ich staranie, ażeby ludom zapewnić 
dobrodziejstwa pokoju. Usiłowania austryacko-wę- 
gierskiej monarchii nieustannie zwracały się ku 
temu celowi. Niezakłócony niczem rozwój stosun
ków pokojowych pozwala rządowi memu zwrócić 
zwiększoną uwagę na materyalne stosunki mo
narchii na zewnątrz. Będzie on i nadal szczegól
nie poświęcał się ważnym zaaaniom, które go na 
tem polu czekają, a których pomyślne rozwiąza
nie już jest utorowane.

W roku zeszłym, z gotowością, którą wdzię
cznie uznaję, daliście memu rządowi do rozporzą
dzenia środki wykonania refermy wojskowej, przez 
co umożliwiono szybkie wykonanie terytoryalnego 
podziału korpusów. W drodze konstytucyjnej do
konano zmiany tych postanowień ustawy wojsko
wej, które się odnoszą do wykształcenia rezerwi
stów, i przedstęwzięto szer6g środków, jakich wy
maga lepsza gotowość wojenna Rząd mój uważał 
przy tej sposobności za swój obowiązek, w całej 
pełni uwzględnić finansowe położenie monarchii 
— a jestem przekonany, że -wy zt swej strony 
patryotycznym umysłem ocenicie niezbędne wyma
gania, wynikające z istoty naszego obronnego 
systemu.

W Bośnii i Hercegowinie skutkiem btosownych 
rozporządzeń administracyjnych panuje stan za
da walni ający, spokój i porządek, co świadczy o 
postępie w ustaleniu sic stosunków. Dlatego rząd 
mój jest w tem położeniu, iż spodziewa się, że 
ua przyszły rok będzie można zmniejszyć liczbę 
wojska a tem samem zniżyć wydatki dlań dotąd 
potrzebne. Wydatki administracyjne pokrywają 
własne dochody Bośnii i Hercegowiny, dlatego 
nie żąda się doaatku na pokrycie ciężarów wspól
nego zarządu.

Z zupełną otuchą, że spełnienie waszych kon
stytucyjnych zadań da świadectwo o waszej wier
nej gorliwości i doświadczonej roztropność:, wi
tam was z całego serca.

Wiedeń, 25 października. W mowie swej przy 
przyjęciu delegacyi przez cesarza, wyraża książę 
Czartoryski uczucia niezmiennego przywiązania 
i wielkiej uległości, przytem składa życzenia de- 
legacyi z powodu radosnego wypadku w rodzinie 
c itarskiej d. 2 września; przyrzeka dokładne, ści
słe i sumienne badanie wniosków, przyczem za 
wskazówkę służyć delegacyi zarówno wzgląd na 
gotowość armii jak i stan finansowy państwa. 
Delegacja jest przejęta przekonaniem, że monar
chia austro-węgierska na zewnątrz powinna zaj
mować stanowisko, zmuszające do uszanowania i 
że na wszelki wypadek powinna być gotową; ale 
z drugiej strony poczuwa się delegacya do obo
wiązku by potrzeby materyalne ludów, już i tak 
znoszących wygórowane ciężary, ile możności u- 
względnić.

Czum więcej delegacya zbliży się do tego celu, 
by potrzeby armii pogodzić z uprawnionemi wy
maganiami opodatkowanych, tem więcej przeko
naną jest, że odpowie wzniosłym zamiarom ce
sarza. Z błogą otuchą, że zyssa zadowolenie ce
sarza, przystąpi delegacya do rozwikłania zadań, 
wznosząc modły, by Najwyższy cesarza strzegł, 
ehionił i błogosławił.

Przyjęcie trwało do godz. ] m. 42.
Buda-Peszt, 25 października. Ungarpost upo

ważniona została do ogłoszenia wbrew doniesie
niu Pozoru, że Tisza nikogo dotychczas nie pro
ponował na bana. ani na ministra Kroacyi.

Buda-Peszt, 25 październik. Ungarpost donoBi 
z Zagrzebia, że dyrekeya finansów z Eizeg ni - 
kazały aby zamiast godeł z napisami w dwóch 
językach zaprowadzono godła bez napisu.

Zagrzeb, 25 października. Ostatniej nocy było 
znowu trzęsienie ziemi, trwające trzy do czterech 
sekund. Z trzęsieniem połączony był łoskot pod
ziemny i szum, jakny jakiego orkanu. Zjawisko 
skończyło się gwałtownym uderzeniem Szkody 
nie ma żadnej. Nad ranem powtórzyło się znowu
lekkie uderzenie.

Petersburg, 25 października. Wbrew niepoko
jącym pogłoskom giełdowym podnosi J o u r n a l de

St. Petersb., że nic bardziej niezgodnego z obe- 
cnem położeniem Rosyi nie zna nad te pogłoski. 
Rosya stoi bowiem w najlepszych stosunkacn ze 
wszystkimi rządami, że wszystkie te rządy prze- 
świadczone są o lojalnej i całkowicie noaojowej 
polityce iządu rosyjskiego. Żadns z bieżących 
spraw nie może być powodem do obaw, jakoby 
zgoda powszechna mogła być zakłóconą. Wszyst
kie rządy dążą do utrzymania międzynarodowego 
spokoju, w celu zwrócenia swej pracy do ppraw 
wewnętrznych.

Paryż, 25 październiku. Radykalna lewica u- 
znała jednogłośnie potrzebę wniesienia interpe- 
lacyi w sprawie polityki zagranicznej gauinutu. 
Dzień wniesienia iuterpelacyi będzie później ozna
czony.

Rzym, 25 października. Przybył tu arcybiskup 
wiedeński Gangloauer i odwiedził kardynała 
Jacobi niego.

Sofia, 25 października. A genrm  Haoasa do
nosi: Generał-adjutant książęcy, generał Lesso- 
way, oficer ordynansowy i kapitan Polsikow, bę
dący dotąd w służbie bułgarskiej, zostali ukazem 
carskim odwołani do Petersburga. Nowe stronni
ctwo, wytworzone w Bulgaryi przez rosyjskich 
genarałów, traci podstawę bytu. Usiłowania w ce
lu zwołania metingów przeciw gabinetowi nigdzie 
się nie udały.

Konstantynopol, 25 październiku. Wskutek po
nownego wybuchu cholery w Aleksand-yi zarzą
dzono wznowienie środków sanitarnych, jakie by
ły w życiu przy rozpoczęciu się epidemii. Trzęsie
nie ziemi w okolicy Smyrny nie uzią^e, szczegól
nie 23 października czuć się dało sześć wstrzą
śnięć ; Smyrna nie poniosła żadnych strat, li
czba domów zniszczonych podczas poprzedniego 
trzęsienia w Czesme wynosi przeszło 300G, z lu
dzi zginęło 50 osób, a 300 poniosło runy.

Hotel Drezdeński.
Przyjechali po dzień 24 b. u

Zygmunt Briihl, Jau Jodłowski, obywatele. Marya Gra
bowska , Klara Heinz, Helena Wurst ze Lwowa, D. U oif, 
Teodor Veit z Berna, Karol Weiss, Noelii, Langer z Wie
dnia , Filipin*. Kalinowska . Marceli Pass , MalowiejsKa , 
Stępiński, Łokietek, Plebański obywatel, z Warszewr, Mo- 
raozewski, Łayer i Mosser inżynieiowie, Gors„i z Gaheyi.

K o r n a  t ^ le g p r t f ie u ie .
Z dnia po-

W ied eń  A. 25 paździer i u  1861. g. S m. 80 fmanitto

Renta papierowa ansir. . 78.60 78-55
„ 5*/, S- • .
„ n a b r n a ...............................

9805 9S '’5
7910 79.10

„ złoi* ............................... 99-20 9920
6*|, P“r ta  złota węg...................... 119-50 119-60
4 % Renta złota węgierska . . 86-95 8585
Losy z r. 1860 ............................... 131.50 l»l-óO
Akeye Banku Austro-węgierskiego. 839 - 839—

„ kredytowe anstr.................... 21J-19 283 60
Lordyn .............................................. 1: = 95 Ź7? 90
Napoleondor.................................... 9-52 9-55
Lombard} . . 148 bO 148-70
Losy z r. 186i . 1 6 8 - 1 7-50
Akoye Karola Lndwika . . . . 28115 284-50
Akcye Lwu w. Czer........................... } 66-76 166-25
Akoye kol. węg. półn. v~soh . 1A7-- 147--
Obi. ludem, galio............................. 98 75 68-75
Losy Frem. Węg.............................. 118-20 118-20
Ancye kol. kos . Bogum. . . • 144-50 144*50
Ako. kol. półn. zaoh. austr. . . . 188-25 188—
6°/0 Listy zast. bipot. gal. , . . 
6°/, List} zast. gal. zakł. kred.

1. ‘J - — 92—
102— 92—

Akoye kol. ihdmiouro<Lk.ej lcs-óo 163-50
Marka ............................................... 58-80 58-80
Ruble . . , . .......................... l i t  25 116.75 •
Dukai - . 5-70 5-71

Usposobienie i te.oy: stałe.

B e r l in  a. 25 października 1883.
Barnu io ty ......................................... 169-85 170-20
W i e d e ń .............................................. 169-70 169-90
Warszawa ............................... 197-40 198-50
Ruble ....................... 198-10 199-40
5°/, Listy *ast. król. polsk. . . 60-5.0 61 40
4°/, „ likwidacyjne . . . . 54-40 54-15
Akoye Karola Lndwika . . . . 127 — 121-75

„ k re d y to w e .......................... 4"ó’50 481-66

Wydawca i odpowied-ialnj Redaktor 
D r .  A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadesłane1' nic ptiehedzi < i Redak- 
cyi, która też żadnej udpowiedziainoaci za nią 
nie przyjmuje.

NT odesłane.
Wskazówka dla świata urzędniczego. Życie 

prz°waznie siedzące jest zazwyczaj powodem cier
pień wątroby, hemerojdow i nawałów krwi. przeciw 
którym Motta proszek seidlicM ze skutkiem użyty 
być może. Pudełko kosztuje 1 złr. W  aptekach i 
składach materyałów aptecznych żądać należy wy
raźnie Molla preparatu. Składy dla Galicji wyu .e- 
nione są na OBtatniej stronnicy wczoi-jszego numeru.

: 4  Listy likw fiarsaswi (b b.kup.) I. Ski*. 
5 „ ' Ł. 1 „C ” M ’ n » -  nO n

4
4 
**
5 „

n n » *
W ic u e ń , iln ia  34/10

BLlttl DŁUOiU PAMBiWA.
’/« Rontu austr. papierowa . za złr. 100
» r „ srebrna . „ jh -100
■ " ,, złota . . „ n -9°

n p*D. nowa „ l 111
Losy z roku 1864 na 250 złr. za złr. 100 

1860 „ 500 „ „ „ 100 
5„ ,, n 1860 „ 100 „ „ „ 100
— ii .  1864 bez % całe „ „ 100
— „ „ 1864 bez % poi  „ „ 100
— Como Rentbu-bohein na 42 lirów, szt. 1 

OBLIGH KORONY WĘGIBKSKIEJ.
6% ■ enta złota -v zgierska . za złr. 100 
5 „  „ srebrna „ „ „ 100
6 „ „ P»P- .. - „ „ 100
4 „ ObJg. węg. OstD z 1878 „ zł. „ „ 100
— Fozyoz pr. węg. po 100 złr. „ „ 100

po 60 złr. i(,„
4 % 1 osy Cisańskie (Theis i Reg.) r " ioo 

OBLIG1 HłDĘMNKAOY JN1S 
§ 4  Oblig. indem. Buk-iiń«iki» za złr. ioo 
3 * Oolig indemizae. Galicyj.. „ n 10(.‘
6.. n „ Siedmgr. „ r yoo
5 .  „ „ Węgier*. „ „ ioo

!.uiVR
. . . — 96 —

— — 98 8 i
— 23 50

78 50 78 65
79 10 79 25
99 40 99 55

06 98 20
lib 26 119 76
(31 75 132 25
i37 75 138 26
167 25 167 76
166 75 167 26

87 — 39 —

119 60 119 80
86 80 86 95
85 56 86 .0
96 75 97 25

113 10 118 30
112 25 112 .7=
109 50 110 10

98 75 99 25
6S 60 99 20
98 lu 98 65
99 60 100 —

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donan Regnlir. z 1870 za nztuke 1
f » .  .  ,  1878 „ 1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
O „ „ Tureckie pu 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
41/ , % Listy Boden Ord. dlg. 6. zł. za zł.r.100

i*
6 „
On
l:
4%

l!
£ k *4%

w n n n n  ̂P̂ * n
„ Banku hipot. gal. „

n t, „ Z 10 % p. „

Liaiy zst. n t  kr. z w Krak. 18-1. „
n n n r n n 20-1. „
n t> n n tt 36-1. „
Listy **t gal. tow. krd. ziem. „

“ rt n n *ł w tj
„ banku austr.-węg „

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA K
Albrechta . na 300 złr. za złr.

5 „ Ferdyn. półn. na 300 złi „ „
4‘/z4 Kar.L.Em. z 1881800 złr. „ „
5% Kosz.-Bogum na 200 złr. „ „
6 „ Lw.-Czer. z 1865 300 złr. „ „

100
10C
100
100
100
luO
100
100
100
IOO
ioo
100

I.
m
IDO
100
100
100

. ■ i

114 50 
102 50 
32 -  
22 26

118 76
97 60 

101 50 
100 60
98 -  

101 60 
103 -  
101 75
89 50 
98 50 

100 80 
98 45 
91 80

97 25 
104 75
98 7 5 
98 — 
95 -

115 -  
103 50 
32 15 
22 60

119 50

102
101
98 

102 
104 
102
90
99 

101
98
92

97 
105
99
98 
95

Lw.Czer. z 1872 800 złr. „ „ 100
Rudolfa . na 300 złr. „ „ 100
Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. „ 100
Nordosty . u  300 złr. za złr. 100

L O S Y
Kred. dla hand. i prz.
'K l a r y .....................
Towarz. żegl. Dunaju

5 0  Insbruek . . . .
5u .Keglewioh . . . .

Krakowskie . . .
50 Lublańskie. . . .
50 ;Ofner (miasta Budy).

•Palfy..........................
.Czerwonego Krzyża . 

66 Cierw. Krzyża w ęg..
Rudolfa.....................
S alm ..........................
Sabburgiku . . •

j S t  Genois . . . .  
50 iStanisławowskie .
25 '4 ^ 4  Tryestyńzkie .

50 jWaidstein . . . .  
50|Wimdiłchgraetz . .

na 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
aa 20 złr. 
na 10 złr. 
na 20 złr. 
na 20 złr. 
na 40 złr. 
na 40 złr. 
na 10 złr. 
aa 6 : Cr. 
na 1<“ złr. 
na 40 itr. 
na 20 złr. 
na 40 ah. 
na 20 z-i 
na 100 złr. 
na 50 złr. 
na 20 złr. 
aa 2(> itr.

w. a.
m. k. 
w. a 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m k. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
m k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
m. k.

szt.

93 75 94 25
101 10 101 4u
92 — 92 20

187 50 187 75
95 25 95 50
91 - 91 30

168 50 169 -
36 75 87 25

109 35 109 75
20 75 21 25
17 50 18 50]
18 50 18 76
23 - 24 -
88 — 40 -
35 35 35 75
11 90 12 20
6 30 p 60

19 25 20 —
61 — 52 -
2 8  80 23 20
48 30 48 75
28 50 24 -

126 — 127 50
64 50 65 -
26 76 27 26
88 50 40 -

AKCYE BANKOWI 
Anglobank . . . . . .
Bankrerein Wiener . . . 
Kredyt dla handlu i pi„*n. 
Kreditbauk węg. alt* 
Landerbaik
Anztro-węgiarzz ... • • -
Uiiombau ..................

acyttk KuLEJOWE. 
Alf51d Fu**®
Ferdynanda Nordbahn . .
Franciszka Józefa . .
Karola Lndwika .
.  -sjyeko-BogumiAik. 
Lwowsko-Czeniow. Jassr .
R u d o lfa .......................... .....
Siedmiogrodzkie . . .  
Staataeiienbahn państwowa 
Lombardy (Sftdbahn) . .

W A L U T Y .  
Dukaty pełno ważne . . . .
20-to F ra n k ó w k i.....................
20-ia M a rk ó w k a .....................
Poł-Imperyały ros. pełno ważne
Funty c z ie r i i n g i .....................
Turecjue liry złote . . . •
Banknoty w ło sk ie .....................
Ruble p^ierowe

'%
ó „ 
5 „  
5 „ 
5 , 
5 n 
5 »

5 » 
5 » 
5 -  
5 -

5 »
6 » 
5 » 
ó • 
5 »

złr.
złr.
dr.
itr.
złr.
złr-
ih .

złr.

na 120 
ua 100 
na luO 
nt >00 
na )0 
ku (00
na 100

na 200 
n. 1050 
ma 200 
u  £10 
na 20v 
ml 200 
na t su 
na 200 
aa 200 
l i  1 c

la  sztukę

10J — 
—

1283 -  
4d2 —

lOu 6u 
m  -  :o& 15

100

167 BO 
8676— 
199 75 
283 75 
144 50 
lo t  jń  
170 BO 
l f ?  7b 
ki( JB 
l«ł 10

r 7y
9 52 

11 77 
9 82 

U  96 
10 85 
47 B5 

117 -

ioi — 
.04 3 
2r3 50 
882 B)
107 -  
L  -
108 75

16f -  
268'— 
200 — 
2 4 25 
14E
If7 -  
170 7b 
zon 25 
3lf — 
144 70

6 72
<r

11 78 
9 84

12 — 
10 SB 
47 BO

117 67



4 , yr: *44:. N O W A  R E F O R M A . Kraków 26 Października ł888.

Ona vyMil«a i  mro
poszukuje lekcy j fortepianu lub śpiewu.
Może także zobowiązać się do towarzy
szenia w o-rze na cztery ręce. Adres: 
M. K. w Admuustracyi „Nowej Bpformy“ 

.'06f' 1 3

L. 30818. 2220

\ Magistrat stoi. król. m. Krakowa
podaje do publicznej wiadoirości, iż celem 
zapewnienia d o s t a w y  o w s a .  a i a n  n
i słomy dla pociągów miejskich, ora/, 
słomy dla aresztów mi Sjskich na czas o 1 
1 Stycznia do ostatniego ttrudnia 18»4 
odbędzie się w dniu l i  L i s t o p a d a  
l i  S i  w Wydziale I. Magistratu o go
dzinie 158 w  "południe publiczna licytacya 

ustna i za pomocą cfert. 
W a d y u m  w y n o s i  400 złr. 

Deklaracye pisemne marką stemplową na 
50 ant. opatrzone tylko do godziny 12 

w  południe przyjmowane będą. 
Warunki licytacy i mogą być pr^jrzane 
w biórze Wydziału I. Magistratu w go

dzinach od d rano do 1 z południa. 
KrAuw, dnia 5 Października 1883 roku.

(Kammgarn)
we wszystkich kolorach utrzymuje 

na składzie i poleca

C. W. Schadel w Białej.
Próbki na żądanie. (2045 4 5)

Realność
wraz z ogrodem, n a  P o d g ó r z u  pod 
1. 30, p riy  ulicy Lwowskiej, jest z wol
nej ręki d o  s p r z e d a n i a .  2033 6 6

l U

W CZĘSTOCHOWIE
polfica się względom Szanownej

Publiczności. 1763 6 fi

Krzyże i Wieńce
w wielkim wyborze u

IŁ Markusa
i , t

w Krakowie, ulica Szpitalna 18, 
wprost Kasy Oszczędności.

Zamówienia zamiejscowe wykonuje 
szybko i sumiennie.

1188 28 13

Arkosze kuponowe
do ©bligacyj Indemn.

i M P H  Utn-fom stałym za wynagrudzeni~n 
własnych kosztów h a u l 4 r  pod ilrmą

J ^ ó z e f  l i a p o p o r l
owie, 43.

s.eKupony Upłime 1 listopada przyjmują
teraz zagotowkę. 2C0<

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo -  lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

Ś R O D K I  L E K A R S K I E  i  T O A L E T O W E
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
a p t e k a r z a  „ P o d  K o r » r ą u w  K r a k o w i e .

WINO CHINOWE I W*N0 CHINOWE z ŻELA
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie v. lekonwaleseen- 
cyaoh po ciężkich 'chorobach, jak: Tyfu°.e 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
tteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tn- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, . r sucho
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrew no- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła
szcza u dzieci, wino chinowi zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 zbr

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO ROMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO z NAOFOSFORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ent.
SYROP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY usuwa 

wszelai długotrwały kaszel, zaflegmienie, du
szność, chrypkę, piucie krwią. Cena 75 ent.

ROZCZYN „LtPASA" zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokr«- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 ent

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁUWE. Usu
wają zadawniony i n»juporezywszy kabzel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE w kaszlu, katarze 
po 10 centów.

ZrdŁKA ANTIREUMATYCZNE . ANTI60SĆ- 
COWE, czyszczą krew, osuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 poreyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE usuwają kaszel dłu
gotrwały, katar płuc, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów.
EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszystkich cierpiących pa 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób 
użycia następujący: płyn teu za pomocy przy
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad
zwyczaj pizyjeinną do oddychania, -upełnie 
taką sama, jaką oddychamy w lasach sosno
wych zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pukojach co przyrządzić, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena bu
telki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA jo l; ny środek, ulecza
jący wszelkie katary żorąikowe, zaflegmie- 
nia, odlijaniu, kurcze żołądkowe, brak apety
tu, uderzenie krw". dc głowy, a ztąd Ciągły 
ból głowy, hemoroidy, za .rot głowy, ( na 
butelki 1 złr pór butelki 50 junt. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa

nu za przesłanie poprzednią raza Balsamu 
zdrowia Jeuo własnego wyrobu żaA znako
mitego w o wych skutkach; upraszam zn.,w 
o przesłanie mi dwóeh flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pan: ̂  o 
ogł szunie ii.  szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weter-n z r. 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo
roidy, używałem różnych środkow byłem po 
kilka razy w Mtrienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, ćo Balsam 
zdrowia Wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publieznej wiadoinośei. najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołumyja 4 Kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie TrauezyńskF
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 

flaszi k pańskiego BaLamu narowią, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutk’em daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznajac 
na “obie od trzech miesięcy, staram się ró
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów dnia 24 Listopada 1881 r.
Z poważaniem Michał Mierzyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
TTpiaszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowiu za 
pobraniem pocztowein. P rawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni w szyty cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute
czniejszego'a ta l łagodneg ó środka nie mia
łem w życiu mojem, ani będąe we Włoszeeh, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem ni
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Humjady, mi Kai lsb adzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel cos podobnego 
nie czynią, eo pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni hominę; i trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto ais 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, nieehaj po
próbuje przez parę tygodni go używać, a po
twierdzi to, com doznał tam na sobie 

Moszczan d. 31 Października 1881.
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 

kapucyn w Krakoweu, poezta Radymno.

LXPELERlN, działa otrzeźwiająco na osła
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżaeh, migreńe; 
bil głowy, flukjyą. kurcze żołądkowe 70 cent. 
i złr 1 cent. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawo
dny przeciw najgwałtowniejszy migrenie, bólu 
głowy i newrtlgii. Sposób nżyoia : Skoro 
tylko ból głowy następuje zażyó należy na
tychmiast 2—3 pigułek antih imicraniniu a 
w razie potrzeby po upływie jednej gcdz!ny 
używszy znów 2 —3 p;gułek ból głswy ustę
puje zupełnie. Ohcąe się jeszcze prędzej u- 
wolnio od częstokroć gwałtownego bólu gło
wy, n »leżv równocześnie natiłeć skronie po 
za ti =zami a nawet i wierzch głowy Allylam 
a ból głrwy natychmiast ustępuje. Eto pery- 
odycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paror zmów jesz
cze jjrzez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemioraninu używać, eodzień na czezo. 
Cena flakonu, 1 złr. 80 cent.

YEKRUCIh, płyn niszcząey odgniotbi: sma
rując pędzelkiem odeisb przez 8—10 dni sam 
później 'odpada bez użyela narzędni ostrych. 
50 ent.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
gren.e i newralgii. Sposób użyola: Zwilży
wszy płyn»m tym.watę pneiera się takową 
silne miejsca za uszami, skłonie i czoło a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce n&jsilni ciszy ból mig'“uowy 
ustępuje w zupełności. Cen» flakonu 1 złi.w.a.

PASTA PIĘKNOŚCI. (Creme de baute). 
Środek usuwający piegi, plamy watrobiane, 
pryszcze, zmarszczki na twarz, wyrzuty skór
ne, węgry, czerwoność nosa. słowem jestto 
środ ik odmładzajucy i n»daja ey cerze kolor 
jakliy aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża
dnych części szkodliwych, przeto z całą uf
nością używać ją  można. Cena 85 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, badające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydło gliceryno
we płynne, uznane przez Tnw. lekarskie jako 
znaki nutę i ni szkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 
ent. Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Kar
bolowe 26 cant. MydiO na wszelkie plamy tłu
ste. Cena 25 cent Olejek przeciw głuchocie. 
Cena 50 ct. Proszek niszczący piuskwy, mo
le, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
ót-udca niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nie
szkodliwy Blahche i Luiuge z puszkiem 1 złr. 
Wi 4c kol seks po 3-5, 70 ct. do 3 złr. Pa
sta di» zębów 25 i 50 ent.

WODA DO UST ochraniająca pucie się tych
że, oraz niszcząca woń nieprzyjemną często 
się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

REGENERATEUR jest niezrównanym środ
kiem przywracający siwym włosom kobr pier
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łuploż tworzący się na głowie 
oraz pryszcze lub wj rzuty skórne usuwa. Za
leca aię ten płyn dlatego źe przewyższa wszel
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed 
barwieniem myć w sodzie lub mydle a io w ce
lu uwolnienia takowych od tłuazczi : gay tym
czasem używając Regenetaeur staje si  ̂ my
cie włosów zupełnie zbytecznem, i przez pro
ste zwilżanie a po części nawet wcieranie pły
nem tym w wiosy takowe po 8 — 10 otrzy
mują kulor pożądany, nie farbując nadto śkó- 
luo bielizny, jak to ma mieisce przy wielu 
innych śruilk&ch. Cena 1 złi 50 ct. 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro
ple te można zakiadae na wacie w ząb bo
dący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stro
ni bolącej oraz na wacie zaiużyć do uciia a 
gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi na
tychmiast, również przez wąehanie tych kro
pli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent . 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

OLEJEK TANIN0-ŁCVłAN0V* v, rano podczas 
czesania należy olejit: am zwilżać w*o«y wcie
rając tahowo silnie w fknrę a zapobieży się 
dalszemu wypadanie wtosów, Kiórt następuje 
ptzez tworzenie się łupieżu grzybków, wyrzu
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
ja .  zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podo
bnych przypadkach zapoinoeą olejku tanno- 
łopian iwego, tub esseneyi tanuo-łop.anowej 
nie.yiko, >e się wstrzymuje w zupełności dal
sze wypadanie włoBow, locz porost tychże sta
je się j  wiele obfitszym i bujniej zym. Cena 
olejku 80 centów.

ESENCYA TANN0-Ł0PIAN0WA Skutki jej 
są te same, co olejku tanino-'„pianowego, bez 
różni się toin, że nie zawiera w sobie olejku 
tłustego, tle że jest to przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów.

CITOWNY PLASTER ^RAKOWSKI na
wzelkie zaśtrzałe rany i skaleczenia ena 40 c. 
Płyn odwietrzający zepsurn pywrt-ze przy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyha cholera, ty- 
lus i. t. d. Cena 50 ceni,. Proszek dflo. łfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast 20 c. Kit do 
lepienia szkła porcelany 50 ent.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele skuteczniejsze od wod naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: Woda z pyrofos- 
foranem żelazewym. Woda goirut przeozy- 
izcza, ąca. Woda litowa, Woda Yiohy, Vvodx I 
Jodowa, Woda Seicerskt.

Powyższe środki utrzymują: w Pozna
niu Mankiewicz aut., we Lwowie Rucker apt. 
Mussi) apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międlińsbi apt., w Brodach Kulak apt., w Bo
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spory sz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembi- 
cy Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palch apt. w Krośnie Pick apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Lańeucie 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przeinyśln Ma- 
szowski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stanisła
wowie "Macura apt., w Tarnopolu Jainrugie- 
wicz apt., w Tarnowie Chodacki ap , Re.d ap., 
w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaczowie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt. 
w Brzeianach Hausberg, w Przemyślu "Mań
kowski, w Brodach Inlaender. 1047-7

W o d y  m lu e r to ln e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki francc.
Zamowzenia za zaliczką pocztową.

N a f t y  k r a j o w e j  i a m e r y k a ń s k i e j
pod Urnią:

1 W. S K 3 R C Z E W S K I
w  K r a k o w i e  

poleca w wieikim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj,
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
Przybory ao lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle

czne i kolorową globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

Główny skład: ulica Szewska Nr. 3, drugi 
dom od Rynku,

IfiJia: uliea Flł-rjalttka Nr. 39.
1942 8 24

*
W
W
w
w
w
w
w

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i  i  l i s t  p o c h w a l n y !  |

Zn&komite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 
do podania do Dublicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wyplo i iałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nio farbuje, lecz tylko odmłodzą włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują piorwotną bwrwę, — Cena flakonu 1 zm  50 ent.

1441 W ALBNTI 1 7 -

Anłiilentilia.

najsilniejsze wypadanie włosów w przeeiągu dwóch tygodni wstrzymuje, eebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwa zanis i porostu włosow pobudza. Miejsca wyłysińłe nieprzedawuiun« 
pod działaniem tego środka pokrywają się pLgkuym włosem. Ca.y flakon 3 złr. Pół fla

konu 1 iłr. 60 unt.
M l f l l ł ł ł  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p. 
l l l j u l d i  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do 1 złr.

P ieg i, o p a len ie  s ło n eczn e  i dztuby . Twarzy 
przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

n n | | p  f f  e i a i & A P i r  b i a ł y ,  c l e l l s t o - r ó ż o w y  1 ż ó ł t ą s  y ,  niezró- 
r U U I  A S I t t A O M j f  wnauy, nie zawiera żadnych m ętu.. przyjemnie przy
lega do twarzy i czym zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko po '60 et., 70 ct., 1 złr.

12C i 1 60

J a n  I łm a t o w  1 o z  |
Fabryka we Lwowie, ui. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. §

&

S i r  F .  A .  C H K r t l l  - a *
•  •

I w Krakowie, Rynek Główny, pod Nf. 44, przy linii A—B M
p o l e c a : u

•  Perfumy, Mydła, Wodę kolońską. Pudry, Szczotki, Szczoteczki, Grzebienie $  
W  gęste i rzadkie. W
X  Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kaftaniki, Kękay. iczki, Krawatki, 0  

Szelki, Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyoorze. f$ 
^  TorD,Y podróżne, Kzemyki do Plaidów, Pugilaresy, Woreczki, Tytonierk; , A  
■ Czapki do podróży. i

t ł  0. k. uprzywilejowany skład k a r t  do grj i wszelkie przybory do tychże, Szachy, kr- *  
j •  iaby, Pufy, Domina itp i
I t o  Fajki, Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankot.e, f rzemowe i wiśniowe. Reperacyę W  

»  tychże uukuteczn." im najdol ładniej.
t o  Mająo własną fabrykę tutek do papierosów, wyrabiam tylko z najl iDszy. h bibułek fran- W  

I 9  cuskich, przeto wszelkie rozmiary bedą najstaranniej wykończone. Papie-ki w ksiażeozkacł 5  
i i A  i Maszynki patentowane do papierosów. 1538 10 12 V
i toi W s z e l k i e  z r m ó w l e n i a  z  p r o w i n c j  i w y s e ł a m  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  ^

I t o ^ C  i  » t o * t * t o * t o * U * ^ * ^  • t o ^ # « C « t o * i * C  • • • t o f ł  -

PATRONY METALOWE
robione podług przepisów ostro, także p a t r o n j  m ie j s c o w e  do strzelb wojskov ych, 
towarowych i myśliwskich, również d> icwolwerów wszelkich kalibrów, tudzież lotki, 
naboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, niemniej wszystkie m u  ezyn>  
lub aparaty ręczne do kalibrow ani : robienia patronów, do-tarcza w niezawodnych 
wysyłkach {pocztowych a i  do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej:

H iń c la  M m iu  P a tc w  metalowycli .in rau ’ i  Earlsmae cBaieiy
Jeneralnj zastępca dla Austro-Węgier: i. L. Walbinyor & Mouschel w NurnborQ.

Skład we wszystkich znaczniejszych handlach broni w Austro-Węgrzech. 46312^

!<ViM MawumgtMwâ łtYTiifiiwfMUiri ■wimnirmnaaaKr

■ r  P R Z E  ^W- O  D  N  I  K  A  D  R  _B
■ ' A P T E K I :

REDYK Wiktor, . TY d Barankiem", Mały Rynek. 
TtAUCTYnfcKI JAzaf, „Pod trzema Koronami", 

Ot. Kynek 32.
WI8ZMEW8KJ IŁ, „Pod Gwiazdą", ul. Floijańska.

A S F A L T :
WA8ILK0WSKI Zygmuat uh ś. Jana, L. 13.

■ ■ - -. if
BANDAŻE -iszclk. rodzaju w w -u. im wyborze: 
1 ilYfcCHL SYN, Gł. Rynek 1. L

BŁAWATNJB TOW. i KONFEKCJA DAMSKA;
SCHWARZ ftoaryk, (skład płótna i stołowej bie- 

HJtoy) ulica < iiodska 1. 13.
80MLEW9I Igaaoy, ul G- d a - .  L. 3.

BRON i PRZYBORY MYŚLIWSKIE. 
HÓHUUMER C , (iU . galanter.) Sukiennice L6.

C U K I E R N I E :
OWSKI Ł  K., ul. Florjanikj.

Jau, p ty ulicy Fiorjamjkiej L. 33.
Ho r . fd- Badulfl), linia A—B. 

I jE N D R I^  łnaannice.
A t u ,  Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
MUKARIUA ZWUąaKDWA, «L s. Jana L . 13.

FABRYKI POJAZDÓW i SAi.EK 
MEISSNER Adolf, Klepan 4, iou własny.

FARBYKa DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYK k YóYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
H0CHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWr ŁKA Ar*e ■. „Pod Palmą Lima t-  fi.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, ,ri >taur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKn lan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Ryne>: 

vKrzysztofury).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANI6A l„ Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., P la ) Panny Maryi 8, (robot;, Książ

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

GŁOWACH Waoław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., szewska 1. 4, dom Armółowioza

KANTORY WYMIANY 
RAP0P0RT Józef, (k-misowo-weksL) Gł. Rynek, 

linia A—B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnictwo klasyków r oiskioij.

KRZY tisOWSWJ S A., (Skład i wypożyczalni i 
(Nut muz.), uynek, uni t A—B.

\  (ftrąbirm Związkowej w Krakowie.

LEKARZE - DENTYŚOI.
DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Fioqań»k» 12, I. p., ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
G0EBEL Karni, Dr. i. Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Frane’ iźkańbka 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po połudn;u.

HREBENDA Wudysłąw. drd med., ordynuje oo- 
ćzieinL od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

F j4.BR? PUDEŁEK Aptecznych i LITOGRAFIA:
PACANOWSKI Jan, ulica Wielopole '.6.

L I T O G R  4 F I E :
PRUSZYŚSKI Aur.fl.usz, ul. Szewska, 1.16,! „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
p r z y  u l i c y  św. G e r t r i ,  l y  1. 18, urzą
dzone z największym komtortem na sposób za
graniczny. C en  j  u m i a r k o w a n e .

m a g a z y n  m a t e r y a ł ó w  m e b l o w y c h .
RAYAL Ignaey, (F a b ry k a  D ośeieli) Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH,:
ZAMOJSKA Alek randra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISUHER w P a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek .
JAN FISCHER, w Pa ł a c u  S p isk im , Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRKIAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wleozorek), Hotel 

Drezdeńskt, Linia A—B,

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ni. Grodzka.

m a g a z y n  n ic i i b a w e ł n y  :
FENZ Wilhelm, naprzec iw kościółka s.,Wojciecha, 

Ryaek 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki.

m a g a z y n  p a k i u m e r y i i m y d e ł .
FENZ Wilhelm, naprzecie kościółka ś. Wojuiecha. 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSNICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiśins 1. 8. dom Za

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie IU).
UPCZYNSK1 Adam, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośuiułka ś. Wojoieoha, 

Rynek 9
MECHANIK i OPTYK- 

PREYEP :mll- przy ul. Floijańskiej 1. 24, n. pię
tro. (Urządza także tanio światła elektryczne.

RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
RZEWUSKI Stanisław, ul. Florjań*..ra, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT . rne8t, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

cna^ka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBA.! M., (Piw. OkuoimSKa) u.Florjansk&31

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
SKŁADY BIELIZNY:

BEYER M. i SPÓŁKA Sukiennice Nr. 13—14, 
naprzeciw Kościoła Panny Maryl,

J. CZYNCIEI SYN, Gł. Rynek 1. 4.
NOWICKA J., Sukiennice, I. 15, ud strony ulicy 

Szewskiej, na rogu.
A. SKÓRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to

warów galanteryjnych), ul. Fiorjańska 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW.
GABRYEL' U .  E., Piae Szczepański L . 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr„ ul. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr„ Plao WW. Swiętyeh, obok Magistr,

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWlOZJfiK:
J. CZYNUlitL SYN, gl. Kynek. L. 4.
LUUANOM i t a Do. wuii ans a, L. 3.

OKŁAD i  AUSZIa  Do 0ZY0L4;
FENZ Wilhelm, naprzeeiw kościółka s. W ojcieeha.

Kynek 9.
JONAS T., ni. św. Jana L . 5.
NI£METZ H.. Sukibuniee naprzeciw wieży ratusz' 
T ir  SINGER MANUFACTUKING Co. New-York,* 

G. Neidlinger, ulica Fiorjańska 34
SnŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9.
SKŁAD WYRuBÓW PuRCELANOWYCH, 

SZKlAANYOH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Włudysiaw, ul. Grodzka Nr. 13

SLUSARNIL:
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabyeia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.,.
ZEGARMISTRZE:

8ATALECKI Józof, « .  Tis-a-ym ś. Woj«.

" A f i
O d p o w ied zia ln y  zsrządio* drojburni; A. S z t je w s a l


